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Wczoraj ponownie rozbito 357 czołgów
W szystkie sowieckie próby przełam ania frontu k rw aw o  odparto. — Uszkodzono  

6 nieprzyiacieSskicti transportow ców  i 4 krytyfskie ściągacze
Z K w atery Głównej Fiihrera, 

dnia 24 lipca.
Naczelne Dowództwo Sił 

Zbrojnych podaje:
Na przyczółku mostowym 

Kubań, na froncie rzeki Mius 
i Dońca, pod Biełgorodem  oraz 
na południe od jeziora Ładoga, 
krwawo odparto kontynuowane 
przez bolszewików próby prze­
łam ania frontu. Złożoną z 50 
czołgów nieprzyjacielską grupę

pancerną, która wdarła 
niemieckie stanowiska 
no. Zmienne walki w rejonie 
Orla trw ają  nadal. W ciężkich 
walkach powstrzymano tu silne 
nieprzyjacielskie ataki piechoty 
i czołgów. W przeciwataku uda­
ło się doszczętnie zniszczyć nie­
przyjacielską grupę sił.

Ogółem w czoraj rozbito 357 
czołgów.

Na Sycylii nieprzyjaciel zajął

się w  ; ze zwłoką już od początku znaj- 
zniszczo-J dującą się w stanie opuszczenia

wyspy z mia-

Włoskie komunikaty wojenne
RZYM, 23 lipca. K w atera rsię w zaciętych walkach. 161-a 

główna s ił zbrojnych komu- i 163-a grupa zmotoryzowanej 
u ik u je : • artylerii walczyły w ostatnich

Ataki znacznych sił nieprzy- dniach z nadzwyczajną dziel- 
jaeiedskich na środkowym od- | nością i zasłużyły na wymienie- 
ćn k u  frontu 1 w równinie koło ' nie ich w komunikacie.
K atanii zostały przez wojska 
włoskie i niem ieckie odparte, 
podczas gdy  na odcinku zachod­
nim obrońcy po zaciętych wal­
kach z ciężkimi am erykańskim i 
czołgami musieli cofnąć się na tek-cysternę. 
inne stanowiska. j Nieprzyjacielskie lotnictwo

RZYM. (DNB). 24 lipca. K w a- przeprowadziło gwałtowne ataki

Na wschód od wyspy zatopiły 
włoskie samoloty torpedowe 2 
parowce o łączhej pojemności 
15.000 T R B  oraz trafiły  i uszko 
dziły dwa dalsze parowce i sta-

zachodnią część 
stem Palermo.

Na froncie obronnym niemiec- 
ko-włoskich oddziałów załam a­
ły się liczne nieprzyjacielskie 
ataki, własne uderzenie miało 
przebieg pomyślny.

Podczas ataku na nieprzyja­
cielskie okręty  pod Augustą 
ciężkie niemieckie samoloty bo­
jowe uszkodziły 6 statków ttans- 
portowych i zatopiły frachto­
wiec o pojemności 2.000 TR B. 
O kręty niem ieckiej m arynarki 
w ojennej zestrzeliły na obszarze 
morza na północ od Sycylii 
8 nieprzyjacielskich samolotów.

Podczas nieudanej próby nie­
przyjacielskich sił lotniczych 
zaatakowania wyspy K rety , 
obronne siły lotnicze zestrzeliły 
spośród ataku jących zespołów 
10 samolotów i uszkodziły wiele 
innych.

W nocy na 23 lipca o 
ubezpieczające pewnego 
mieckiego konwoju odparły 
atak bryty jskich  oddziałów ści-

t-rę ty
nie-

tera główna sił zbrojnych p o - n a  wybrzeża k a labry jsko-sycy-j gaczy u wybrzeża holenderskie-
daje do wiadomości: j lijskie między Cap Peloro i V il- go i uszkodziły podczas kilku-

Wzmocniony nacisk silnych la S . Giovanni. Zniszczono 5 .  godzinnej utarczki 4 nieprzyja- 
nieprzyjacielskich oddziałów j samolotów nieprzyjacielskich, j cielskie ścigacze tak ciężko, że 
pancernych na Sycylii skłonił | Również Salerno, wyspa V e n to -■ można się liczyć z ich stratą, 
wojska państw Osi do z a ję c ia : tene i dzisiejszego przedpołud-

Konwój dopłynął cało 
znaczonego portu.

do wy-

B E K L IN . (DNB). Na froncie na 
południe od jez io ra  Ilm eń z n a j­
d u je się punkt ciężkości codzien­
nych w alk obecnie po stronie a r ­
ty lerii. A by m ieć p o jęcie  o je j  
działalności, rzeczą decydującą je s t 
zastanow ienie s ię  nad cyfram i 
użycia pocisków i ich  skuteczno­
ścią  pewnego zm otoryzow anego 
oddziału c iężk ie j a rty lerii, w alczą­
cego na południc od Chołm a. Pod­
czas ostatn ich dwóch lat kam panii 
w schodniej, oddział ten znajdow ał 
się baz przerw y w w alce. Droga, 
ja k ą  odbył ten oddział po drogach 
i groblach północnego odcinka 
frontu , w ynosi przeszło 2.500 k ilo ­
m etrów . Poniew aż jed n ak  poszczę 
góine sam ochody muszą k ilk a k ro t­
nie odbyw ać tę sam ą drogę dla do­
starczen ia  żyw ności i am u nicji, t-o

Echa spotkania Fuirera z Duce
BERLIN . (DNB). Międzynaro­

dowe biuro inform acyjne dowia 
duje się, że kom unikat o spotka­
niu się Fiihrera z Duce na tere­
nie górnych W łoch był dla kół 
politycznych Berlina wielką 
niespodzianką, gdyż poprzed­
nio nie bvłv wiadome
ne oznaki, w skazujące na tego 
rodzaju spotkanie, jakkolw iek 
z takim  spotkaniem ze wzglądu 
na najnowsze wypadki wojenne 
należało się liczyć. Przy tym 
wskazują w Berlin ie na lapidar­
ną krótkość komunikatu, k tóry  
stwierdza jedynie, że były oma­
wiane sprawy wojskowe.

W Berlin ie też odnośnie do te­
go czysto wojskowego spotkania 
nie można się dowiedzieć prawie 
żadnych bliższych szczegółów 
Cc do przebiegu i osiągniętych 
rezultatów. Lecz prawdopodob­
nie nie je s t mylnym mniemanie, 
że rozmowy tyczyły się ustalenia 
tych środków, które ze względu 
na obecną sytuację m ilitarną w 
basenie Morza Śródziemnego są

podkreślania, że te rozmowy 
Fiihrera i Duce wraz ze sztaba­
mi były prowadzone pod. zna­
kiem wspólnoty losów obu kra­
jów, przyczem ponownie dano 
wyraz zdecydowaniu obu naro­
dów, prowadzenia walki przeciw 

żad- ko wrogowi kontynentu euro­
pejskiego do zwycięskiego 
końca.

Co do technicznego przebiegu 
wizyty słychać, że F iihrer razem 
ze swym najściślejszym  sztabem 
wojennym udał się w poniedzia­
łek przed południem do 
jednego z północnych miast 
włoskich, gdzie go oczekiwał 
Duce i powitał go możliwie n a j­
serdeczniej. Rozmowy były 
prowadzone w budynku spe­
cjaln ie do tego nadającym  się 
w pobliżu tego miasta i trwały 
do po południa, poczem Fiihrer, 
po serdecznym pożegnaniu się z 
Duce, udał się z powrotem do 
swej kwatery.

j nieodzowne, a  jednocześnie będą 
każdy z n ich imał do przebycia Po jsłużyły do zapewnienia m ilitar- 
przeszło 7.090 km. W ciągu dwóch nego sukcesu państw Osi. Ja k  
la l dostarczono i w ystrzelano 7000: słychać, brali w tych rozmowach 
ton am u nicji. Ilość ta  odpowiada udział szefowie obu dowództw 
ładunkow i 10 pociągów tow aro- j naczelnych, ja k  również inne 
w ych, w  składzie po 45 w agonów . miarodajne osobistości wojskowe

' rzeczoznawcy obu krajów  w 
sprawach wspólnego prowadze­
nia wojny.

Nie trzeba, ja k  oświadczają 
dalej w Berlinie, specjalnego

każdy. Za pom ocą przeszło 42.000 
„ciężkich kaw ałków " zniszczy! ten 
oddział a rty lerii 329 b a te ry j so ­
w ieckich, 45 czołgów i 3 sam oloty, 
s to ją c e  n a  ziem i.

W kał?strcfia htm m
zginął generał —  

dowódca armii USA
SZTOKHOLM. (DNB). Jak po­

daje ministerstwo marynarki Sta­
nów Zjednoczonych, we środę zgi­
nęli: dowódca armii morskiej gru­
py Pacyfiku, generał-major Wit- 
liam P. Upshur, niegdyś znany 
wyścigowiec Charles Paddock i 4 
inne osoby skutkiem runięcia sa­
molotu w pobliżu Sitka (Alaskń.

nowych pozyeyj i w zw iązku' nia Bologna były celem nieprzy-  ̂
z tym do opuszczenia m ia sta ' jacićlskfch  ataków powietrz-
P a le rm o . j nych, które spowodowały ofiary

Na całym  froncie włoskie i straty, narazie jeszcze nie usta- 
l niem ieckie oddziały znajdują lone.

Prasa szwedzka
© © rai Im  rsf$w&flisa R z y m u

SZTOKHOLM . (DNB). „A fton-jrze. To, że 600-letnia bazylika, 
bladet'*, naw iązując do bom bar- która przechowuje w sobie licz- 
dowania Rzymu przypomina d e - ’ne groby papieży idzie przytcm 
peszę, w której generał am ery- 'w gruzy nie należy brać sobie 
kański Spaatz winszował odpo- tak bardzo do serca, pisze gaze- 
wiedzislnemu za atak  g en era io -, ta dalej z ironią. To dzieje się 
wi Doolitle. To powinszowanie, tylko aby Włochy „oswobodzić-1 
ja k ciągnie dalej gazeta szwedz- od Mussoliniego, aby unicestwić 
ka w swym artykule wstępnym czerwoną rewolucję.
nie inoże  ̂ jednak zaćmić obrazuj Ja k o  jedyne pismo szwedzkie natomiast 
papieża klęczącego wśród ruin. '„Goteborgs Handels- och S jó farts  
W daiszym ciągu pismo pod- jtidning" w swym artykule w stę ■ 
kreślą, ze straszliwy atak bom- pnym odrzuca" „narzekania w 
bowy je s t strasznym dośw iad-(sprawie zburzenia pomników 
czemem, które w ykracza poza przez aliantów " jak o  nieuzasad- 
wszełkie granice z czysto m ili-jn io n e ponieważ cele, dla któ-- 
tarnych rozstrzygnięć. jrych  walczą „wielkie d em okra-

„Halsingsborgs D agblad" po- c je “ są nieskończenie ważniejsze 
równywuje wezwanie którym  niż utrzym anie wartości kultu- 
„panowie Churchill, Roosecelt ralnych jak o  najwyższych. Pismo 
i g e n e r a ł  Eisenhow er w yrażają 'podaje dosłownie; Ue b 
narodowi włoskiemu swe uczu-
d a  przyjaźni" z działaniem b o ra-iWOjna wyniagała, aby wieko- 
boweów am erykańskich które Polnne miasta Europy były przez 
jednocześnie „wyraziły uczucie trzęsienie ziemi z ziemią zrówna 
przyjaźni" Włochom i ich kultu- ne, to tak stać się powinno".

S  Y  C  Y L I  A
O becne w atki na S y cy lii można 

tylko wówczas należycie ocenić, 
gdy stw orzym y sobie w łaściw y 
obraz stosunków  geograficznych 
te j wyspy. Cecha charaktery:,tycz 
na W łoch, m ianow icie nadm ierna 
długość wybrzeży, dotyczy również 
Sycylii, Ta tró jk ą tn a  wyspa posia 
da północne w ybrzeże długości 320 
km., w schodnie w ybrzeże długości 
215 km . i południowe wybrzeże 
długości 285 km . V»’schodnie wy 
brzeżc z zatokam i w M essynie, Ca 
tanii, A uguście i w Syrakuzach 
d a je  pew ne możliw ości lądow ania, 

wybrzeże południow e 
nie posiada ani je d n e j głęboko w ci 
n a ją c e j się zatoki m orsk ie j.

S y cy lia  je s t  na jw iększą  i h isto ­
rycznie n a jb ard zie j ciekaw ą w y­
spą M orza Śródziem nego. Pow ierz

ski w ystępuje wiążący się  z p ier­
wszym na południowo w schodnim 
cyplu wyspy kom pleks, którego 
szczyty n a  M onte L au ro  osiągają  
w ysokość okrągło 1.000 m . T u 'a j 
na południow o-w schodnim  cyplu 
zn a jd u ją  się  sław ne pokłady s ia r ­
ki. W łaściw e jed n ak  oblicze nad a je  
w yspie E tna, którą siły  w ułka 
niezne spiętrzyły do wysokdśei 
3.373 m.

Lf BÓ ST W  O W ODY...

Każde dowództwo w ojenne na 
S y cy lii m usi uw zględnić fa k t ubó­
stw a wody. Co to ubóstwo wody 
może m ieć za znaczenie, można 
zrozum ieć ju ż z tego, że w yspa 
P an te lłe rla  n ie mogła się utrzy­
m ać, poniew aż na te j sk a lis te j wy 
spic niem a wogóle źródeł słodko-

Ssniolo y n emieckie zatopiły
wielkie stal<i pasażerskie

przeciwnika
BERLIN . Zgodnie z komuni­

katem  arm ii z dnia 12 lipca, 
Bism ieckie sam oloty wojenne 
dalekiego zasięgu, podczas do­
konywania wywiadu wojennego 
nad Atlantykiem , zaatakowały 
w dniu 11 lipca pewną karaw a­
nę statków , składającą się z 
trzech wielkich statków  pasa­
żerskich i konw ojow aną przez 
kilka kontrtorpedowców i hydro 
plonów. Skutkiem  ustawicznych 
ataków  samolotów niem ieckich

danie zdjęć powietrznych; w y­
konanych podczas ataków, wy­
jaśniło, że jednostka podana w 
nich na pojemność około 17.000 
TR B, je s t w rzeczywistości pa­
rowcem klasy „Dutchess“ o po­
jem ności 20.000 t ., a  statek po­
dany na 13.000 t., je s t w rze­
czywistości okrętem  klasy „Or- 
duna" i  posiada pojemność 
i 5.500 ten re j. br.

Zatopienie tych obydwu współ 
I czesnych parowców pasażer-

ch n ia  wyspy wynosi 25.738 km 1, a 1 wodnych. U bóstw o wody w yw oła­
ne zostało p raw ie całkow itym  w y­
cięciem  lasów . R zek je s t  w praw ­
dzie dość dużo, lecz w iększość ich 
w ysycha w lecie, w zim ie zaś i na 
wiosnę przem ien ia ją  się  one w rw ą 
ce strum ienie górskie i w yrządza­
ją  spustoszenia, a ponadto utrud­
n ia ją  budowę i utrzym anie dróg 
kcm ira ikacy jn ych . M ussolini b a r­
dzo szybko zrozum iał owo podsta­
wowe zagadnienie S ycy iii a praca 
jego  zm ierzała do rozw iązania te ­
go problem u. Podczas swego po -

katopiono dwa statki, p ły n ące ' sklch je s t ciężką stratą  dla nie- 
• • kierunku południowym. j przyjacielskiej floty transporto- 

Dokonane w  międzyczasie ba- wej i dowożącej posiłku

ludność j e j  liczy około czterech  
m ilionów . Od roku 1901 do 1936 
liczba ludności w zrosła o 400.00 
g łów ,  nadw yżka zaś urodzeń w 
tych sam ych la tach  w yrażała się 
pokaźną liczbą m iliona trzystu ty ­
sięcy ludzi. Dowodzi to, że w ciągu 
w spom nianych la t se tk i tysięcy 
zmuszone byty do opuszczenia sw ej 
ojczyzny. Em igrow ały one do L i­
bii, do Tunisu, a częściow o także 
do A m eryki, poniew aż o jczyzna nie 
m ogła im  zapew nić w arunków  iy  
cia.

K R A JO B R A Z .
Sycylia  je s t  wyspą bardzo gó­

rzystą ; w ielk ich rów nin tu ta j n ie­
ma. Je d y n ie  na południu od C ata- 
uii ciągnie się  staw na rów nina k a- 
tańska. P o m ija ją c  najśw ieższą for- 
m ację  górską, w ulkan E tnę, k tóra 
iw orzy sam odzielny system , odróż­
nić m ożna dw a kom pleksy gór. 
Ciągnący się wzdłuż w ybrzeża pól 
nocnego łańcuch górski w znosi się 
do 1.374 m. Jest to grzbiet w znie­
sień, poprzerzynany głębokimi do 
linami, odpowiadający sw ym  ch a­
rakterem Apeninom w >K ałab rii. 
Północne pasmo górskie opada bez 
p o ś r e d n io  nad wybrzeżem morza.

liby p rob’em wody ostatecznie zo­
sta ł rozw iązany. W ówczas Sy cy lia  
znów m iałaby widoki stan ia  się 
w ielkim  śpiehrzem  W łoch, ja k im  
ju ż była d aw niej, zanim  w 16 s tu ­
le c ia  w nierozsądny sposób w y rą­
bano olbrzym ie lasy górskie, o 
których mówiono ju ż w  staro żyt­
ności. Sku tk iem  tego szaleństw a 
je s t  okres upałów i suszy, trw a ją ­
cy do m aja  do października Po 
tym okresie n astęp u ją  n iszczyciel­
skie ulew y, k tóre ru jn u ją  nie ty l­
ko drogi, lecz także mozolne k u l­
tury rolnicze. S tosu nki na Sycyiii 
dopiero wówczas można w łaściw ie 
ocenić, kiedy się  w ie, że w r. 1922 
spośród 349 gm in sy cy lijsk ich  jesz 
cze 230 nie posiadało wody. Od te ­
go czasu ilość ow ych spragnionych 
wody okręgów' na szczęście znacz­
nie się  zm niejszyła. Przeprow adza 
ny przez faszyzm  program  sy cy ­
lijsk i stw orzył już istotne ulepsze­
nia. P rzede wTszystkim  zajęto  się 
z pow rotem  zalesieniem  określo ­
nych okolic górskich ; je s t  to 
oczyw iście praca, rozciągająca się 
na d ziesiątki łat, usunie ona 
z gruntu nieszczęście Sycyiii, m ia ­
now icie ubóstw'o wody.

Chociaż zaznaczono, że okres let 
n i na Sycy lii stanow i okres posu 
chy, to mimo to k lim at je s t  całko-

: w icie znośny. U pały letn ie  w cale 
bytu  w r. 1937 w P alerm o ©świad- n j e Są nadm ierne. N aw et m iesiące

lipiec i sierp ień  w ykazu ją  średniączyi on: „Głów ny problem  Sycy lii 
zam yka s ię  w' krótk im  i bardzo 
prostym  słow ie: w oda". Trzeba
się postarać o wodę, która słu żyła­
by ludziom do picia. Chodzi o ure­
gulow anie zagadnienia wody, by 
przez to usunąć niebezpieczeństw o 
m alarii na w yspie. O parta na ia ty - 
fundiach gospodarka sy cy lijsk a , 
aczkolw iek d zisia j pozbaw iona już 
przez politykę faszystow ską sw ych 
Znamion feudalnych, dopiero wów 
czas będzie być mogła zastąpioną 
przez zagrodę w łościańską, gdy 
znajdzie się  woda i drogi.

D zisia j ży je  na w yspie cztery i 
m iliony ludzi, lerz m egłeby na n ie j

tem peratyrę tylko od 25 do 27 sto 
pni Celsiusza. Odpowiednio do 
nieznacznych odchyleń w  pora h 
roku rzadkie są na ogół w ahania 
tem peratury . Tylko w czasie burz 
wyw7ołanych w ichrem  sirocco 
podnosi się  chwilow'o tem peratura 
w  lecie  na 40 stopni C elsjusza. B u ­
rze te poza tym  nie są  bardzo czę­
ste . Z reguły byw a w ciągu la ta  
około 12 tego rodzaju burz sirok  
kow ych. U derzająco gw ałtow ne są 
burze na w ybrzeżu północnym .

i M A N EW RY Z K O K U  1937. 

Je ś l i  sfery  w łoskie, gdy ebodzi
Ja k o  drugi ważny kom pleks gór- żyć w ygodnie osiem  m ilionów , jeż e  o dalszy rozw ój wypadków  na S y ­

cylii, nastro jone są  optym istyczno* 
to nie m ałą w  tym rolę odgryw a­
ją  dośw iadczenia zebrane podczas 
w ielk ich  m anew rów  w roku 1937 
Zapew ne, że praw dziw a w ojna 
stw arza inne w arunki, aniżeli m o ­
gą je  stw orzyć m anew ry, lecz pod­
czas w społhnianych manewrów, 
kiedy w założeniu p rzy jęto  w ylą­
dow anie w ojsk niep rzy jacielskich , 
okazało się, że W iochy m ają  dosta­
teczne m ożliwości obrony, by po­
konać także przeciw nika, który 
ju ż  wylądow ał. Skuteczny udział 
lo tn ictw a przeszkadza przeciw ni­
kowi, który w ylądow ał, w konty­
nuow aniu w ojny ruchom ej. L otn i­
ctw o może też s ta le  niepokoić tyło  
wo drogi kom unikacy jne przeciw ­
n ika  — stanow iące życiow e za­
gadnienia intruza. Ju ż  w r. 1937 
okazało się, że eskadry bombow­
ców w łoskich p otrafiły  tego sa m >  
go dnia w ziąć skuteczny udział w  
w alkach  na dwuch różnych dale­
ko od sieb ie  położonych teatrach  
w ojny. E skadry , k tóre w ystarto­
w ały z  okolic M ediolanu na te rm  
w alk  na Sycy lii, odbyły bez „o- 
średniego lądow ania co n a jm n ie j 
2.800 km. A przecież od tego czasu 
zrobiono w dziedzinie lotnictw a po 
stępy, które znacznie podwyższyły 
m ożliw ości lotn ictw a. Według mia 
ry  ludzkiej m anew ry z roku 1937 
udowodniły, że Sycy lia  ja k o  cen ­
tra lne stanow isko w ło sk ie j pozy­
c ji  na Morzu Śródziem nym  p otrafi 
się utrzym ać naw et w najcięższych  
sy tu ac jach  i W łochy czu ją , że po­
tra fią  odparow ać uderzenie wy­
m ierzone przeciw ko Sycylii.

W  końcu jeszcze k ilka odległo­
ści z S ycy lii i do S y cy lii: Odleg­
łość z P alerm o do G ib ra ltaru  wy­
nosi 1763 km ., z P alerm o  do Nea­
polu 312 km ., z M essy ny do Nea­
polu 320 km ., z Syrakuz do A lek 
saad rii 1.585 km ., z Syrakuz i i  
T rip olis  520 km., z L ieata  do Pan- 
te llerii 175 km. i z Porto  Em ped* 
cle  do Tun.Au S10 km.

(„W .Z."\



k u > / . l f > ł N Y

Letnia ofensywa sowiecka
BK KLIN  (DNB). K orespondent 

w ojenny D N B stw ierdza w d zis ie j­
szym przeglądzie sy tu a c ji w o je n ­
n e j, że oczekiw ana przez n iem iec­
k ie  kierow nictw o w ojenne sow ie­
ck a  ofensyw a le tn ia  je s t  w tokn 
i że od pewnego czasu trw a ­
ją  na W schodzie s iln e  w alk i od­
p iera ją ce . K orespondent mówi da­
le j:  Od 48 godzin trw a ją  na całym  
iro n c ie  w schodnim , począwszy od 
przyczółka m ostow ego K u bań  aż  
po rzekę W olchow  i L en in grad  wal 
k i .  L etn ia  ofensyw a sow iecka, w y­
w ołana n iem ieckim  atakiem  na 
ob szar głów nego ataku  bolszew i­
ków , rozpoczęła się. D otychczas 
można rozpoznać dw a je j  głów ne 
p u nkty  ciężkości. P rzy  zastosow a­
niu m ateria łu  w ojennego, n iespo­
tykanego  u obu stro n  n a w et pod 
czas na jw iększych  w alk  c a  Wseho 
dzie, rozszalała gw ałtow na w ałka  
n a d  Mius i  środkow ym  Dońcem 
Ja k  rów nież n a  północ od Orła. 
U derzen ie ofensyw ne przeciw nika 
k o ło  K a rsk a  zd a je  się  tra c ić  n a  s i­
l e  dzięki a k c ji  z a p o b ieg a jące j n ie ­
m ieck ich  oddziałów  na tym  obsza 
rze w  początkach łipea. T u ta j, za­
rów no ja k  i w obec całego p rzed­
sięw zięcia przeciw nika skuteczność 
zap obiegających  kon trataków  n ie ­
m ieckiego najw yższego dowództwa 
s ta ła  s ię  w yraźna: zniszczenie 4.864 
sow ieckich  czołgów, 2.310 sow ie­
ckich  dział, ponad 2.000 sow ieckich 
sam olotów  od (In. 5 lip ca oznacza 
d ia  przeciw nika pow ażne s tra ty  w 
przygotow anych do ofensyw y siłach  
I przedstaw ia także w yraźny rezud 
ts t  liczbow y, z którego m ożna ła t ­
wo w yczytać sukces niem ieckiego 
d w ó tfa tw a . Główmy punkt uderz* 
n ia  Sow ietów  spoczyw a w  re jon ie  
na północ od B iełgorodu I na po­
łudnie od Suchinicz. M imo dużych 
w ysiłków  w  przełam aniu frontu, 
■dało s ię  n iep rzy jacie low i uczynić 
ty lko  m ałe  w łam ania, n ie  m ające  
znaczenia d la  sy tu a c ji bo jow ej, 
poniew aż przy tego rodzaju  m a so ­
w ych a tak ach  liczy  się  zaw sze do­
wództwo z lokalnym i w darciam i 
się , poniew aż d a le j zastosow ane ro  
s ia ły  odpow iednie n iem ieck ie  śród 
k i  zaradcze i poniew aż w reszcie na 
całym  obszarze fro n tu  pom iędzy 
C icłgorodem  i Suchiniczam i w sku ­
te k  jego  b ło tn istych  terenów  le ś- 
■ych nie może być m ow y o  w y ­
raźn ie  p rzeb iega jących  lin iach  sta  
now isk z obydw ueh ktron . Od nie 
a iis ck ich  w ojskow ych słyszy  się, 
k r  czołowe oddziały sow ieekich dy 
w iz ji ofensyw nych n a  środkow ym  
•drinku są  n iew ątp liw ie e litą  o d ­
d ziałów  sow ieckich , jed n a k  należy 
•esekiw ać, ja k ą  s iłę  bo jow ą w y­
ka ż ą  te  oddziały. Skuteczność n ie ­
m ieck ich  środków  zarad czych  na 
tym  polu w alk  m ożna jn ż  teraz 
ozęściow o o k reślić  faktam i, ja k  
• krążen ie  rozm aitych oddziałów 
•ew ieckich i zniszozenie przez s a ­
m ą  ty lko  broń p iechoty 44 ezolgew  
• ew ieckich . Naogól odnosi s ię  co ­
ra z  s iln ie j w rażenie, że trw a  w y ­
niszczanie czołgów sow ieckich  
wzdłuż frontu  od M orza Czarnego 
aż do Leningradu, gdyż za próby 
p rzełam an ia  frontu  nad rzeką Mius 
1 środkow ym  D ońcem  sow iecka 
b roń  pancerna, obok w ysokich 
krw aw ych  stra t, m usiała zapłacić 
w ysokie cło, bez chociażby jak iego  
ko lw iek  m iejscow ego sukcesu. S i  
tych polach w alk  pozostaw ili bol- 
•zewicy ponr.d 100 rozbitych czoł­
gów. W szystkie te rezu ltaty  osiąg­
n ięto  przy niezw ykle m ałych s tra ­
tach w łasnych, zwłaszcza że n ie ­
m ieck ie  r.owe czołgi są  n iew rażli­
w e na działanie rozm aitych sow ie­
ck ich  broni. C iekaw ą rzeczą je s t  
także  to, że bolszew icy m a sie !: 
w sku tek  rozbicia w  porę ich 
•ta.iow isk wypadowych na K uba- 
n i  pow strzym ać chw ilow o sw oją 
•fensyw ę. Przyw rócone całkow icie 
H -przednie położenie. .W  niem iec­
kich sfera ch  w ojskow ych ocenia 

sow iecką a k c ję  aa  południo­
wym  odcinku frontu  ja k o  a ta k i 
•deją-żające, k tóre m a ją  na « ! b  

nw iązae n iem ieck ie siły  i m ożliw ie 

przes kodzie prze: zucoemi rezerw  

na środkow y odcinek frontu. Je d ­

n a k  kierow iiict,vo v. ojerm e

uw zględniło i ten zam iar w roga. 
Rozw ój w alk  w ykaże, że dyspozy­
c je  tych w alk  nie będą zm ienione, 

( lecz w ręcz przeciw nie, choćby n a- 
• w et m ia ło  d o jść  jeszcze do dalszych 

zm iennych w alk  w  ogniskach b i t ­
wy. T o  jed n ak  ostatecznie niczego 
n ie  dowodzi.’

N a S ycy lii w alki w dalszym  cią-

tów i w zięto do niew oli równo 
8.760 bolszew ików . In n y  korpus 
czołgów  n iem ieck ich , z n a jd u ją cy  
się  d a le j na północ, zestrzelił w 
dniu 21.7 ju ż naw et 7I»0-toy czołg 
sow iecki, licząc od dnia 5.7.

G łów ny punkt ciężkości a takó w  
n iep rzy jacie lsk ich  znajdow ał się 
ponownie w luku O rła. Na p o łu d -:

g a  zaostrzyły  się . Isto tn y  p u n k t n io  zachód od © rła  prow adził prze
ciężkości w szystk ich  przedsięw zięć 
spoczyw a w  re jo n ie  K atan ii, gdzie 
dyw zija im . H erm an na G oring‘a 
ud arem niła  w czo ra j w szystkie bry  
ty js k ie  próby p rzełam an ia  p ozycji. 
In n y  p u n k t ciężkości w alk z n a jd u ­
je  s ię  w  obszarze E nny, w ew nątrz 
k ra ju . T u ta j u siłu je  przeciw nik 
oskrzydlić fro n t w  K a ta n ii. W  m ię 
dzyezaeie trw a ją  nieprzerw ane 
a ta k i lo tn ictw a O si na n iep rzy ja ­
cie lsk ą  flo tę  transportow ą na w o­
dach Sycy lii, z  w zrasta jącym  su k ­
cesem .

B E R L IN  (DNB). W  dniu 21.7, t. 
j .  w  17 dniu w ie lk ie j w alki na w y­
czerpanie, tocząeej Się n a  środke-

ciw uik k ilk a  a takó w  o silnym  przy 
gotow aniu a rty lery jsk im  i zady­
m ieniu pasa sw e j ofensyw y, s to ­
s u ją c  bataliony , popierane czołga­
m i, lecz a tak i te  załam ały się  w 
ogniu zaporow ym  lub w alce  rę c z ­
n e j. N a południu od O rla  d ziałal­
ność bo jow a n ieco  osłabła . T u ta j 
udało się  za ją ć  oddziałom n iem ie­
ck im  dow olne p ozycje  zm uszając 
przeciw nika na w ażnych punktach 
do połączonych ze s tra tam i ataków  
n a  teren ie  praw ie pozbawionym 
p rzy krycia . Gdy jed n a k  bolszew i­
cy w tych dniach zw rócili s ię  na 
jed en  z  odcinków , bronionych 
przez fran k o ń sk o -tu ry ń sk ą  dyw izję

w ym  i południowym odcinku fro n - I p an cern ą  przy poparciu trzech 
tu w schodniego i w y cz e rp u ją ce j j św ieżych pułków  piechoty i prze­
silę  uderzeniow ą bolszew ików , j szło 109-to czołgów oraz licznych 
— — i -  n u m i u i o ,  b a te ry j dział sztorm ow ych I m io­

taczy granatów , —  to  czołgi n ie ­
m ieckie łącznie z m yśliw cam i p an­
cernym i, arty lerzy stam i i g ren a ­
d ieram i pancernym i —  doprow a­
dziły ten a tak  do załam an ia  się, 
sto su jąc  ustaw iczn ie p rzeciw na­
tarcie . P adczas te j 18-to  god zinnej 

w a lk i u tra cił n iep rzy jacie l, oprócz 
setek  zab itych— 41 czclgów , 17 a r ­
m at rozm aitego gatunku i kalibru  
oraz znaczną ilość in n e j broni.

Ponow ne ciężkie w alk i odpiera­
ją c e  m iały  n atom iast do przebycia 
oddziały n iem ieck ie  n a  północno 
wschód i północno zachód od O r­
ła . W  ciągu całego dnia atakow ał 
przeciw nik k ilku  dyw izjam i i wie] 
ką ilością czołgów . Oddziały n ie­
m ieckie odparły te a tak i w  zacię­
tych w alkach z w ielk im i s tratam i 
p rzeciw nika, * a  w y jątk iem  m ie j­
scow ych w łam ań, lik w id a c ja  k tó ­
rych  je s t  w  toku. W  znacznym  eto 
pniu przyczyniło s ię  dowództwo 
do załam ania s ię  szturm ów  nieprzy 
ja e ie lsk ieh  dzięki zręcznem u zasto- 
w aniu ru ch om ej obrony i  ataków  
pow ietrznych. N aciera jące  pom i-

zniszezyły oddziały n iem ieck ie po­
now nie czołgi cow ieckie w  liczbie 
163 podczas odrzucania ponow nych 
prób p rzełam ania frontu . T e  d y­
w izje  sow ieckie, ściągan e całym i 
m iesiącam i do w ielk iego ataku, 
poniosły ta k  znaczne s tra ty  w c ią ­
gu 5 dni n a  środkow ym  biegu Doń 
ca i nad M iusem , że oddziałom n ie  
m ieckim  udało s ię  rozbić próby 
p rzełam an ia frontu , prow adzone 
dotychczas w ielk im i jed nostkam i 
i z ogrom nym  rozm achem  — na 
w a lk i obronne lokalne, jak ko lw iek  
rów nież o n iem n ie j w ie lk ie j gw ał­
tow ności.

T a k i bieg w ydarzeń w yw ołała 
zw rotna tak ty k a  obronna n ie m ie ­
cka, k tó ra  jed n ak  m a sw e g łębo­
k ie  powody częściow o też w p o ­
przednich skutecznych uderzeniach 
na środkow ą arm ię ofensyw ną 
p rzeciw nika w  obrębie B iełgorod - 
ÓrzeŁ

W  toku w alk zniszczono 339 
czołgów  sow ieckich , 113 dział, 429 
arm at przeciw pancernych  oraz 
zdobyto przeszło 560 karabinów  
m aszynow ych i m iotaczy grao a-

mo nieprzyjaznej pogody niem ie­
ckie eskadry samolotów bojowych 
i pikujących, bombardowały n ie ­
ustannie przem arsze oddziałów nie 
p rzy jacie lsk ich , ich p ozycje a rty le ­
rii oraz nadchodzące posiłki i co- 
lumny czołgów i  samochodów cię­
żarowy oh. Ich  cełne pociski znisz­
czyły znaczną ilość czołgów i sa ­
m ochodów , zm usiły do m ilczenia 
kilka b a te ry j i rozproszyły przy­
gotow ane do sztorm u oddziały. J*o- 
minra w ielk ich  s tra t p rzystąpili 
bolszew icy w godzinach w ieczo­
row ych do ponow nych ataków  me 
świeżo sprow adzonym i silam i, w y­
w o łu ją c  nowe, w ciąż jeszcze trw a ­
ją c e  w ałki.

In n y  punkt ciężkości usiłow ali 
utw orzyć bolszew icy na odcinku 
w alki na północ od B ie łg o ro łu  
•Znacznymi siłam i czołgów p rzy­
p u ścili oni sztorm  na p ozycje n ie ­
m ieckie, nie Osiągając n ic  w ięce j 
ponad w łam anie się, natychm iast 
z likw idow ane za pom ocą k o n tr­
ataku , a  tra cą c  przy tym  83 czołgi.

Na południu sta ły  s ię  głów nym i 
punktam i ataków  bolszew ickich 
oucinki pod K ujbyszew em , na gór 
nym  biegu rzeki M ius i nad śred ­
nim  B ońcem  po załam aniu s ię  ata 
ków  przeciwmika w ostatn ich 
dniach na zachód od W oroszyłow - 
gradu, pod L isiczańskiem  i na p ó ł­
noc od S łow iańska. Ponow ne pró­
by p rzełam an ia frontu  popierały 
s iln e  oddziały czołgów i arty lerii. 
N iep rzy jacielscy  lo tn icy  bojow i 
w dali się  w w alki w o jsk  lądow ych 
przede w szystkim  nad M iusem  
znacznej liczbie, sp uszczając przy 
tym  deszcz fosforow y, w yw ołu jąc 
liczne pożary pow ierzchni stepu. 
Pom im o to udało się  oddziałom nie 
m ieckim  um iejscow ić fro n t n a ta r­

cia  n iep rzy jacielsk iego, przy czym 

obstaw ienie skrzydeł i zaryglow a­

nie ataków  sow ieckich  skutecznie 

popierały  z  pow ietrza silne ataki 

eskadr sam olotó w bom bow ych, pi­
k u jący ch  1 bo jow ych. Po zaciętych 

w alkach  przem ogły oddziały n ie ­

m ieckie na w szystkich odcinkach 

przew agę p rzeciw nika I odparły 

jego  atak i, rozstrzeliw u jąc znaczną 

ilość czołgów.

Krótki wiadomości
B E R L IN . (DN B). D yw izje  so ­

w ieckie, ściągane od szeregu m ie­
s ięcy  dla w ie lk ie j ofensyw y, p o ­
niosły ta k  d otk liw e s tra ty  na -środ­
kow ym  biegu D o ń ca  i na rzece 
M ius, że oddziały n iem ieck ie po­
tra fiły  rozbić prow adzone d otych­
czas jed n o sta jn ie  i z w ielkim  roz­
m ach em  usiłow ania przeciw nika, 
dążące do przełam ania frontu  —  
na obronne w alki lo k a ln e , ja k k o l­
w iek rów nież nieprzerw anie z a ­
cięte. T a k i bieg w ydarzeń w y w e - > 
ła la  elastyczna tak ty k a  o b ro n n a1 
n iem iecka, lecz po części czerpie 
ona swe źródło z poprzednich sk u ­
tecznych posunięć przeciw ko środ­
kow ej arm ii przeciw nika w o b rę ­
bie B ielgorod  — Orzeł.

X
B E R L IN . (DNB). Na w schod ­

nim  odcinku fro n tu , kolo przy­
czółka mostowego K ukani, prow a­
dzili bolszew icy rów nież podczas 
dw óch ostatn ich  dni w  dalszym 
ciągu a tak  na stanow iska w yżyn­
ne n iem ieckie na zachód od K rym - 
sk a ia . S tra ty  bolszew ików  są nad­
zw yczaj w ysokie P ięć  dni nada 
rem nego rzucania m as na jedną 
tyilco w yżynę kosztow ało p r z e c i w ­

ni ka ju ż  równo 10.000 zabitych  
i rannych.

X
B E R L IN . (DNB). N iespodziane 

uderzenie niem ieckich  s ił w o jen ­
n y ch  m orskich na sow ieckie por­
ty, d ostarcza jące  posiłków , n a s tą ­
piło przede w szystkim  n a  porty 
J a jś k , P rim o rsk o -A ck tari 1 A czu- 
je-w oraz na pozycje lądow e prze­
ciw n ik a  nad rzeką M ius. T a k  więc 
n iem ieck ie  jed nostk i w ojenne m or 
skie w  obrębie M orza A row skiego 
obecnie po raz pierw szy uczestn i­
czyły w  w alkach  lądow ych. S k u t­
kiem  ostrzeliw ania, k tó re  z lądu 
popierały w łasne b aterie  arm ii 
udało się  osiągnąć liczne ce ln e  
tra fien ia  pocisków , k tóre  w yw o­
ła ły  potężne eksplozje i pożary.

B E R L IN .  (D N B )  N a  t e r e n ie  w a l -

ki w  S y cy lii bom bardow ały eska 
dry n iem ieck ich  sam olotów  m yś­
liw skich  i n iszczycielskich w dniu 
21 lip ca  w  ciągu całego d n ia  pozy­
c je  n iep rzy jacielsk ie , punkty zao­
p atrzenia  1 tran sp orty  posiłków .

Pin  W n ii ira iiiS a  w M i  Potasuj
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B E R L IN . W  granicach  ogólnej 
s y tu a c ji  w o je n n e j natęży odnoto­
w ać pew ną próbę, k tó rą  pow zięły 
s iły  n iep rzy jacie lsk ie  celem  lądo­
w ania w  N orw egii P óinoenej pod 
T ard oe. P rzedsięw zięciu  temu 
s irz y ja ła  gęsta m gła. p an u jąca  w

do przedw czesnego rozw inięcia za­
m ierzonej ofensyw y, podezas k tó ­
r e j przeciw nik był zmuszony do 
częściow ego przegrupow ania sw ych 
oddziałów, prow izorycznej zm iany 
k ieru nku sw ego posuw ania się  n a ­
przód oraz znacznego rozrzucenia

nocy na 20 lipca. Pom im o to je d -  \ sw ych przygotow anych m asow ych 
n a k  an i jed en  żołnierz n ic  p ostaw ił środków  o f e n s y w n y c h ,  a w szcze- 
nogi na gruncie norw eskim , a  ra -  gólności broni p an cern e j.
c z e j f lo ta  desantow a była  zrr.uszo- m iędzyczasie siln ie  zw iękssy-
na cofn ąć  się  przed ogniem  o b ro n -, ly się  a tak i sow ieckie r.a obydwueh 
nym  b a te ry j n iem ieckich. Sku t 
kiem  m gły rów nież i  sam oloty \ry 
w iadow cze n ie  mogły obserw ow ać 

szczegółów , dotycząca efe rozm iarów 
te j próby lądow ania. Należy je d ­
n ak  przypuszczać, że zauw ażone 
sta tk i n iep rzy jacie lsk ie  tw orzyły 
ty lko  p ierw szą fa lę  zam ierzonego 
desantu i ż e  m iała się odbyć a k c ja  
na w iększą skalę. T a p róba d esa n ­
tu  pod Vardoe, leżącym  na półno­
cno zachód od Półw yspu R y b a c ­
kiego i  Fetsam o, odpow iadała p la ­
now i inw azji, o ja k im  m ów iła s tro ­
n a  angi o -am erykań ska. Sku teczna 
obrona n iem ieck ich  b aterii n a d ­
brzeżnych je s t  udatns próbą pew ­
n o ści w alu A tlantyckiego.

W ałk i na fronołc w schodnim  o ce­
n ia ją  sfery  w ojskow e ja k o  bitw ę, 
obliczoną na w yczerpanie. N iem ie 
ct-.hn celem  strategicznym  je s t  — 
pozwolić na uderzenie c a łe j siły. 
o fensyw nej przeciw nika i na :iwiek 
sze j e j  zw iązanie. len au  celow i 
służyły też zaawansow ane już ope 
ra c je  na północ od B ieigorod u i 
ma. .południe -od O rla . D z ia ła ją c  do 
pew nego stopnia .prow okująco 
zm usiły one dowództwo sow ieckie

odcinkach głów nej w ałki frontu  
W schodniego: — z je d n e j strony 
n a fro n cie  rzeki M ius i  D ońca, a 
z d rugiej strony na odcinku O rła 
ja k  można było przew idzieć. W 
szczególności dotyczy to odcinku 
O rła, który s ta l s ię  obecnie głów ­
nym  punktem  ciężkości w alk. T u ­
t a j zaatakow ały w ojska sow ieckie 
ze w szystkich stron ten w ysunięty 
naprzód luk rzeki. W' części pół­
n o cn e j i w sch od niej od cin ka  O rła 
rozw inęły  się  z acię te  w alki ze 
zm iennym  szczęściem  ł tym har- 
dzie.j ciężkie, że odbyw ały się  one 
w nieprzystępnym  teren ie  leśnym . 
Na południow ym  odcinku frontu  
O rla w szystkie a ta k i sow ieckie z a ­
łam ały  się  z w ielk im i i  krw aw ym i 
stra tam i bolszew ików . N a odcin­
k u  w ałk i nad  rzeką M ius i  nad 
biegiem  średniego Donu kontynuo­
w ały  Sow iety  s iln e  próby p rzeła­
m ania frontu , lecz odrzuciły ich  
n iem ieck ie  p rzeciw natarcia . P om i­
mo to jed n ak  i tu ta j w ałki nie są 
jeszcze  zakończone.

• Na Sycy lii na odcinku zachod­
nim  frontu  d a le j zn a jd u je  się in i­
c ja ty w a ru chom ej w alki w ręku

niem ieck im  i w łoskim . Na odcinku 
K a ta n ii odparto ponow nie atak i
A nglików , prow adzone z udziałem 
w ie lk ie j ilości czołgów. Poszcze­
gólne m ie jsca  a taku  zam knięto i 
zlikw idow ano w przeciw natarciu . 
Poza tym strona n iem ieck a  p fz y ję - 
ła z zainteresow aniem  ośw iadcze­
n ie am erykańskiego m inistra m a­
ry n ark i Kno.\a o znaczeniu Sycy lii 
i od byw ających  się  tam  w alk, 
K nox w ystąpił przeciw ko „w prost 
śm iesznem u nastaw ien iu  optym i­
stycznem u" opinii p u blicznej wo­
bec „m ałych sukcesów  w o jen ­

n y ch ". Zdaniem  jego , je s t  kom plet 
nym  głupstw em  m ów ienie o w y ­
graniu wojny w  tym  m om encie, 
gdy H itle r  dysponuje całym  kon­
tynentem  Europy, k tó re j zapady 
kop alne i źródła pom ocnicze b y ­
n a jm n ie j n ie  są jeszcze w yczerpa­
ne. To zdanie K n o sa  należy tra k ­
tow ać ja k o  zjaw isko sym ptom a­
tyczne, p rzem aw iające za kon iecz­
nością, aby  dowództwo am erykań ­
skie  zredukow ało opinię społeczeó 
stw a w łasnego da w łaściw ej m ia­
ry, w' celu  un iknięcia późniejszych 
rozczarow ań.

S iły  zb ro jn e  b ry ty jsk o -a in ery k o A  
skie  poniosły szczególnie ciężki* 
S tra ty  pod C a lta n łs e t ta . gdzie j e d ­

n a  z n iem ieck ich  e sk a d r niszczy­
cielsk ich  w niespodzianym  ataku 
zniszczyła n iep rzy jacie lsk ie  k o ­
lum ny transportow e t  znaczną 
ilość samochodów. Rów nież n ie­
p rz y ja cie lsk a  flo ta  transportow a 
poniosła znowu w ielk ie straty .

R Z Y M . (B N B ). W edług koinunj 
katów  urzędow ych, liczba o fia f 
wśród ludności cy w iln e j p o  ataki* 
terrorystycznym  anglo-am erykań- 
skim  na Rzym w dniu 12 lipca w y­
nosi 717 zabitych i rannych.

W INNICA. (DNB). Ju ż  w  s a ­
m ym początku badań straszn ej 
zbcodni, p opełn ionej przez N K W I 
w  W innicy, n atrafion o  na ślady 
działalności żydów, a przy później­
szych poszukiw aniach co raz b a r­
dziej w ykazyw ało się  potw orne 
oblicze żydostw a. P raw ie  cały per­
sonel NKW D, z w y jątk iem  straży, 
szoferów  i innego personelu te ch ­
nicznego, sk ład ał s ię  z  żydów. 
W yniki śledztw a w ydobyw ają na 
św iatło dzienne co raz to nowe 
okropne czyny, popełnione przer 
przestępców  żydowskich.

X

R Z Y M . (DNB). A m basador h isz­
pański przy K w iryn ale, " F e r n a n d e z  

Cuesta, udał się we środę do K a ­
pitolu, gdzie w yraził w im ieniu 
narodu hiszpańskiego w spółczucie 
ludności Rzym u z powodu bom ­
bardow ania.

X
W IN N IC A  (DNB). Obok mogił 

k o le jn y ch , w  których spoczyw ają 
zw łoki zam ordow anych U kraiń ­
ców', w ydobytych z grobów m aso­
w ych, zn a jd u je  się rów nież inogiia 
pojedyncza. T u ta j pochow ano pe­
w nego N iem ca, zam ordow anego w 
W innicy z ręk i N KW D. J e s t  ta 
•rodzony w  B er lin ie  H enryk 
K w asi. P rzyby ł on w roku 1311 * 
K ró lew ca (Prusy), ja k o  szofer do 
pew nego w łaścicie la  m ajątk u  
ziem skiego. W  dniu 14 grudnia 
1931 r. aresztow ała N KW D K w asta 
1 w krótce potem go zam ordow ała.

X

SZ TO K H O LM . (DNB). D ziennik 
„D agsposten" opublikow ał pew ien 
arty ku ł w stępny pod tytułem  
„Bolszcw izm  odkrył sw e oblicze 
w  W innicy ". D ziennik szwedzki za­
znacza tam , że w  tych m ogiłach) 
m asow ych nie spoczyw ają b y n a j­
m n ie j jacyś obcy w ielm oże lub 
burżu je. Przeciw nie, leżą tu ta j 
wl2Śni poddani S ta lin a , w yłącznie 
robotnicy  z fabry k , m iast lub * t  
wsi.

X
B E R L IN . (DNB). W dłuższym 

arty ku le , którego jasn o ść  nie po­
zostaw ia n ic do życzenia 1 który 
ja k  nigdy przed tym  uw ydatnia 
Żydowskie p lany p anow ania nad 
św iatem , p ism o U SA  „Chicaga 
D aily  T rib u n e" zaleca, aby Anglia 
p ostara ła  s ię  o w łączenie je j  do 
Stanów  Zjednoczonych.

C emna zamysły imperializmu afiiary tańskiego
B E R N O . Celem Roosevelta z Waszyngtonu może p o m ie ścić  ( wi nęcącym przedmiotem do wy- 

je s t  całkow ite polityczne i  gos- 500 milionów ludzi. Te przymu- ciągnięcia wysokich zysków 
podarcze opanowanie św iata, sowe przesiedlenia nietyle m ają Odnośne hasło tych absuydal- 
Z niewiarygodnych wprost na celu o czyszczen ie  granic na- nych planów brzmi: 
szczegółów, które dopiero teraz rodowych, co  raczej przerzucę-j „Zaludnione miejscowości mu- 
wyszły na jaw  w sprawie tak nie większości ludzi z jednej do szą być uwolnione od nadmiaru 
zw. międzynarodowej konferen- j drugiej części świata, zależnie od luozi .
ę ji wyżywienia w Kotsprin^s t.e^o, doJr^d Tn&nictcka mysi j "W zaleceniach, konferencji w 
można zrozumieć, że Stany Zjed Roosevelta zechce ich wyzna- j Hcrtsprings, którymi, w swoim  
noczone nie zam ierzają przyznać czyć. Główna myśl je s t w idocz-(czasie obrady zostały zakończo- 
prawa do własnego życia ani' nie tego rodzaju, by niem iłe i ne w charakterystyczny sposób, 
narodom ani państwom. R oose-' oolitycznie narody pozbawić lu - jn re  znajdujem y planów Eoose- 
velt je s t tego m niem ania, że po dzi i dokonać przymusowych jvelła  w sprawne m asow ych w

w ojny muszą być przesiedleń do takich okolic, j wożeń. Widocznie
Le na

rówkę 
iynłe
powiadamia B asler N achrlchten dają się dolarowemu kapitalizrno

z a k o ń cz e n iu  _ _
wysłane na przymusowy węd- które nie mogły być dotychczas j głośno w yjaw ić zamach r 

ówkę setki milionów ludzi. J e -  zorganizowane z powodu ic h , świętsze prawo ludów i

i

wstydzono się 
na naj- 

n a ra ­

dy nie puszcza brazylijska ja k  uiezagospodarowania, a które wy ,dów.



Nowe ubezpieczenie socjalne
Czego muszą przestrzegać od 1 sierpa 1943 r. obowiązana do ubezpie­

czenia socjalnego pracownik i jego pracodawca?
W chodząca w życie z dniem  1-go 

ałerpnia 1943 r., zm ierza jąca  |
io  gospodarczego zabezpieczenia 
w szystkich zależnie p racu jący ch  
m ieszkańców  k ra ju  ustaw a o ubez­
pieczeniu socjalnym , zaw iera zna­
czne now e m om enty dla p raco­
dawców i ubezpieczonych rów nież 
1 pod względem form alnym . D la ­
tego celem  uniknięcia uszczerbku 
doradza się gorąco zain teresow a­
nym  zaznajom ić się  z now ym i po­
danym i poniżej w grubych zary­
sach  przepisam i.

Isto tn ą  cechę now ej ustaw y s ta ­
now i przepis, że każdy obow iąza­
ny do ubezpieczenia społecznego 
w inien odtąd posiadać legitym a­
c ję , k artę  ubezpieczenia. K a rta  
ubezpieczenia służy do d w ojak ie­
go celu : ma ona legitym ow ać obo­
w iązanego do ubezpieczenia cho­
robow ego pracow nika i członków 
lego rodziny w obec lekarza, szpi­
ta la  i t. p. co do jego  należenia do 
cał.iadu ubezpieczeń w czasie cho­
roby, a rów nocześnie m a stanow ić 
Podstawę do późniejszego przy- 
Kuaiiia ren ty  ubezpieczonem u i 
członkom  jeg o  rodziny.

* .Taż samo ustalen ie tych celów  
b»<zwala zrozum ieć, jak  duże z na ­
czenie posiada karta ubezpiecze­
ni-} dla zabezpieczenia pracowni- 
kr. i jeg o  rodziny w obec 'zm ien­
nych wypadków  życia. U bezpie­
czony w inien zatem  we w łasnym  
Interesie  Starannie przechow yw ać 
rarów no kartę ubezpieczenia, ja k  
rów nież przy późniejszej w ym ia­
n ie  w ydane pokw itow ania o b li­
czeniow e. Ten sam  obow iązek s ta ­
rannego przechow yw ania kart, 
leez w jeszcze w iększym  stopniu 
dotyczy rów nież pracodaw cy: 
s tra ta  bow iem  k arty  ubezpiecze­
ni.-!, k tórą w inien on przec-bowy 
w * ć  w  czasie trw ania stosunku 
aatrnd nienia, zobowiązuje go z re- 
* u,y do pow tórnego uiszczenia 
w niesionych tam  składek do za 
ki.idu rentow ego. W szelkie nadu-
M eic karty  ubezpieczenia je s t  k a ­
ralne.

W poszczególnych w ypadkach, 
kiedy ubezpieczony w  pierw szych 
dniach sierpnir- n ie będzie p o sia ­
dał jeszcze k a rty  ubezpieczenia, 
w ystarczy, gdy obow iązany do 
obczpleczenia przedstaw i lekarzo­
wi i t. d. zaśw iadczenie swego p ra ­
codaw cy stw ierd za jące  fa k t za ­
trudnienia podlegającego obow iąz­
kow i ubezpieczenia. Podobne za-

U c z e n ie  w ystarcza ja k o  leg i­

ty m acja  d la członków  
ubezpieczonego.

rodziny

L  K T O  W IN IEN  OD 1 SIE R P N IA  
1943 P O SIA D A Ć  S W O JĄ  K A R T Ę  

U B E Z P IE C Z E N IA ?

K ażdy pracow nik obow iązany 
do ubezpieczenia, a  w ięc —  z w y­
ją tk ie m  żydów —  w szyscy pozo­
s ta ją c y  w  stosunku służbow ym  
m iejscow i term inatorzy , robotnicy 
i pracow nicy, zatrudnieni n iestałe  
lub  w  przem yśle w ędrow nym  ro ­
botnicy , o trzym u jący  ren tę  łub 
Inne p en sje . Przepis ten o b e jm u je  
rów nież pracow ników , którzy zc 
względu n a  przekroczenie granicy 
rocznego uposażenia w  w ysokości 
3600 RM . n ie  są  obow iązani do 
ubezpieczeń na w ypadek choroby, 
oraz term inatorzy , którzy pobie­
ra ją  ja k o  w ynagrodzenie tylko 
utrzym anie, lub inw alidzi, w zględ­
nie ci, którzy s tra c ili ponad 6S*/i 
zdolności do zarobkow ania.

n .  K T O  W Y ST A W IA  
K A R T Ę  U B E Z P IE C Z E N IA ?

1. Z w y jątk iem  wypadków prze­
w idzianych w  I I ,  2, w ystaw ia k a r ­
tę ubezpieczenia w łaściw a dla 
m ie jsca  zatrudnienia ubezpieczo­
nego placów ka ad m in istracy jn a  
zakładu ubezpieczeń w  czasie cho­
roby. D la  załóg okrętow ych w łaś­
ciw ym  je s t  ten urząd w ydaw ania 
kart, w którego okręgu znajduje 
się  port m acierzysty  sta tk u . P la ­
ców ki ad m in istracy jn e zakładu 
ubezpieczeń n a  czas choroby mie­
szczą się  w tych sam ych budyn­
kach , k tó re  zajmują urzędy ubez­
pieczeń socja ln ych  związków z a ­
wodow ych.

Z .  Pracodaw cy zatru dn ia jący  re ­
gularnie ponad 20 ubezpieczonych 
w ystaw iają  d la w szystkich z&trud 
nionych w sw oim  przedsiębiorst­
w ie sam i karty  ubezpieczenia 
(placów ki w ydaw ania k a r t w przed 
siębiorstw ach). P ełn y  adres p la ­
ców ki w y sta w ia ją c - j k a rtę  musi 
być podany na 1 s tro n ie  karty  
ubezpieczenia (u dołu).

J .  K a rtę  ubezpieczenia w ystaw ia 
się  bezpłatnie.

J .  W  w ypadkach przew idzianych 
w punkcie 1 w inien obow iązany 
do ubezpieczenia pracow nik za­
troszczyć s ię  o to, by pracodaw ca, 
w  p orę p ostarał s ię  o w ystaw ienie 
k a rty  ubezpieczenia przez placów ­
kę ad m in istracy jn ą  i przekonać się  
o tym , czy w ystaw ienie karty  
ubezpieczenia istotnie nastąpiło  i

ona z n a jd u je  s ię  w posiadania 
pracodaw cy. Sam  zaś pracodaw ca 
je s t  obow iązany w  czasie trw an ia 
stosunku zatru dnienia  przepisow o 
przechow yw ać k a rtę  ubezpiecze­
n ia  ubezpieczonego.

5. W  w ypadkach przew idzianych 
w punkcie 2 obow iązany je s t  p ra ­
codaw ca w ystaw ić k a rty  ubezpie­
czenia dla w szystkich osób zatru d ­
nionych w  jego  przedsiębiorstw ie.

6. W ykonanie postanow ień za ­
w artych  w  punkcie 4 i 5 może z a ­
kład  ubezpieczeń i  ren t w ym usić 
n a  pracodaw cach i ubezpieczonych 
karam i pieniężnym i.

I IL  JA K  K O R Z Y S T A  S IĘ
Z K A R T Y  U B E Z P IE C Z E N IA ?

A. W  Z A K R E S IE  
U BE Z P IE C Z E N IA

NA W Y P A D E K  CH O R O BY .

1. Gdy ubezpieczony lub jed en  
z członków  jego  rodziny musi za­
sięgnąć porady lekarza, dentysty 
1 t. d. to pracodaw ca m us! w „ le ­
g ity m acji ubezpieczeń n a  w ypa­
dek choroby” (strona 3 k arty  ubez 
p ieczeniow ej) odnotow ać:

a) początek zatrudnienia ubez­
pieczonego;

b) placów kę ad m in istracy jn ą  za­
kładu ubezpieczeń na w ypadek 
choroby, dokąd pracodaw ca prze­
k azu je składki ubezpieczeń choro­
bow ych;

c) num er sw ego kon ta  w p la ­
ców ce a d m in istracy jn e j i

d) sw ój podpis.
P racow n icy, którzy w skutek

przekroczenia granicy swego rocz­
nego uposażenia w  w ysokości 
3660 RM . są w olni od ubezpieczeń 
na w ypadek choroby, oraz człon­
kow ie ich rodzin n ie  mogą w  żad­
nym wypadku posługiw ać się  k a r ­
lą ubezpieczenia ja k o  leg itym acją  
w obec lekarza.

L  U bezpieczony w inien ze *w e j 
strony w ykupić w  placów ce adm i­
n is tra cy jn e j zakładu ubezpieczeń 
na w ypadek choroby htb a  sw ego

pracodaw cy znaczek stem plow y 
(cena 15 K pf.) i  przedstaw ić k a r t ;  
ubezpieczenia w raz a  w olnym  
znaczkiem  lekarzow i. Z a porady 
w  tym  sam ym  wypadku niszczą 
się  tylko raz należność. W e w szy­
s tk ich  w ypadkach pom ocy p ołoż­
n icze j, w  nieszczęśliw ych w ypad­
kach  przy p racy  i w w ypadkach 
chorób połączonych z zawodem 
n ic  potrzeba znaczka stem plow e­
go.

3. P rzed  przy jęciem  do szpitala, 
do k lin ik i położniczej lub do za­
kładu ku racy jn eg o  względnie u- 
zdrow iska należy w nieść podanie 
co  p laców ki ad m in istra cy jn e j za ­
kładu ubezpieczeń na w ypadek 
choroby o w ystaw ienie zaśw iad­
czen ia w spraw ie pokrycia  kosz­
tów. W braku takiego zaśw iadcze­
n ia  p rzy jęty  naraża się  na niebez­
pieczeństw o, że sam  będzie musiał 
ponosić koszta utrzym ania w szpi­
talu  lub w k lin ice  położniczej. 
Dodatkow o można żądać zaśw iad­
czenia jed yn ie  w  w yjątkow ;ym wy 
padku, gdy można udowodnić, że 
groziło niebezpieczeństw o życiu 
przyjętego.

B . W Z A K R E S IE  
Z A BE Z P IE C Z E N IA  R E N T Y .

Odnoszące się  do uiszczenia s k ła ­
dek na rzecz zabezpieczenia ren ty  
przepisy zostaną podane w n a j­
bliższych dniach -oddzielnie do 
w iadom ości.

IV . K T O  M A PRZEC H O W YW A Ć 
K A R T Ę  U B E Z P IE C Z E N IA ?

1. J a k  długo trw a stosunek z a ­
trudnienia, k artę  ubezpieczenia 
w inien przechow yw ać pracodaw ­
ca. Ubezpieczony w inien oddaną 
m u chw ilow o k a rtę  abezpieczeuia 
d la eelńw  udania cię do lekarza 
niezw łocznie rwTÓcić pracodaw cy.

2. Z chw ilą zakończenia stosun­
ku zatru dn ienia  należy k artę  nbez 
p ieczenia bezzw łocznie ■w rócić 
ubezpieczonem u.

Program wieczoru towarzyskiego
d la  u rlopow anych  robotników

Ameryka Południowa
lako pela doświadczalne panowania 

nad światem żydów z Wallstreet
SZTOKHOLM . (DNB). „Ame- j mas zażądał pewnych gw aran- 

jryka Południowa stanowi d la .cy j 1 istotnej poprawy ubezpie-

Kobiety! Pracą w Rzeszy poma­
gacie wywalczyć zwyc i ę s two

Stanów Zjednoczonych rodzaj 
gospodarczo-politycznego labo­
ra to r iu m  dla wypróbowania 
swych przyszłych planów pano­
wania nad światem”, oświad­
czy! prezydent północno-amery- 
kańskiego National Foreign T ra­
cie C o u n cil, P. Thomas, równo­
cześnie rzecznik m inisterstwa 
h an d lu  w Waszyngtonie. Tho-

O G Ł O S Z E N I E  
InspeK cja U b ezp ieczeń  m. W iln a  i P ow iatu

° p i e r a j ą c  s i ę  n a  z a r z ą d z e n i u  P a ń s t w o w e g o  Z a r z ą d u  U b e z p i e c z e ń  w  K o w a l e  

o  p r z y m u s o w y m  u b e z p i e c z e n i u  b u d o w l i  w  r o k u  1 9 4 3 ,  z a w i a d a m i a :

 ̂ Mieszkańcy m- ^  i jn a , którzy posiadają budowle (nieznacjonalizo *an e) sta prawach prywat- 
* * ?  Wiasnoścf, lub zarządzający tymi budowSarni na podstawie pełnom ecnictw, albo innych pod- 

w praw.,ych, a K tórych  b u d o w ie  znajduję się przy u!.:
G ad estn gą jiisesen f Lenkfyn u
9 " ? “  ł-ysBu, U „ k o
G r i l Ł 0 *1 M d cło s  ( R u t e )
G urrićią

Nemenć! i ,  „I.
Nogal eto i„
Oiandą 
Oginskio 
Paviisar;o
P isaki? •!.
Peiocka
Pra2fedruJią 
Pen/sżos

Anfakalni#
Apso
Haforo pleet.
Eakanauslc i*
b a to ro  skg.
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ł^altasis
Bendroji
Bistnćiy
Darbo
Dailyóżię
L ebesq
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h esćiuśfces
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Karo kapą
Kreivoji
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Kirkeio
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L enfusio

P ilik o rtią
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R e ifa n e
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S m e l i *
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Minie, Jogailcs (Jagiellońska) Nr. 14 
rtoczesfe budowli w r. 1943.

w dniach cd 25 lipca do 0  sierpnia b. r. w 
do Miejskiej i i 

w ceiu opłacenie należnej składki za przymusowe ubez-
w r.

W yk azy w ia ś c ic ie lf  bu d o w li, k tó rz y  w te rm in ie  n ie  o p ła c ą  s k ła d e k  ubezpieczeniowych 
l» 4 3  będą skierowane do o d p o w ie d n ich  władz ceiem wyegzekwowania należnych su m . ”

*c go oso' y priwyżs^e 
Podstawie § 4 Ro m

?(> w zM ędu r.ij prawa vro:ersne będą traktowane jako 
. to1 sicommissar’® d la  Kr^ju Wschodniego z

2 2 ę* e« ; idea zostaną najostrzejsze .środki represji.

za
Prócz  

s a b o ta ż y ś c i  i na 
d n ia  1 8 .X  1 9 4  i tm

P a ń s t w o w y  Z a r z ą d  U b e z p i e c z e ń
łiSrsjaeRcfa zra. W i l n a  i p o w i a t u .

czenia amerykańskiego kapitału 
w kra jach  Am eryki ib ery jsk ie j. 
Wszystkie narodowe tendencje, 
występujące przeciwko kapita­
łom zagranicznym, powinne być 
energicznie zwalczane. Pod tym 
Waszyngton rozumie środki 
obronne, ja k ie  powzięły nie­
które k ra je  południowej Ame­
ryki wobec obcych kapitałów, 
ażeby ochronić własną gospodar­
kę i uniknąć zależności od żydów 
z W allstreet Ja k  więc wynika 
z oświadczenia Thomasa, w W a­
szyngtonie chcą te tendencje u 
sunąć. Jam es S. Carson, członek 
największego amerykańskiego 
koncernu zakładów, w ytw arzają 
cych energię elektryczną w kra­
jach  Południowej Ameryki, był 
w swej mowie jeszcze bardziej 
dobitny. Oświadczył on, że dla 
pófnocno-amerykańskiego prze­
mysłu ma to wielkie znaczenie, 
ażeby przedsięwziąć finansowa­
nie i uprzemysłowienie Ameryki 
Południowej na szeroką skaię, 
gdyż wskutek je j  rozrostu, nie 
może zbywać swych produktów 
wewnątrz k ra ju  i powinna zwró 
cić Się do zagranicy i tam szu­
kać nowych możliwości zbytu. 
W Południowej Ameryce należy 
Stosować takie metody przyszłej 
światowej hegemonii w dzie­
dzinie handlu, ja k  to się wypro- 
bowuje i doświadcza by się tak 
■wy razić na placu ćwiczeń.

MAAAIAA*

€t.C2sz mief światło 
elektryczne —

o zce zę c isa f fe !
A A  A. A  AJ, AA A AA A A A i ś i E l A l ł i i l A t A l L Ł  Ł Ł A

J a k  to  ju ż  było ogłaszane, od­
dział w ypoczynku i radości życia 
w ileń sk ich  Zw. Zaw odow ych urzą­
dza w  dniu 26 (poniedziałek)- o 
godz. 15 (3 p. p.) w ieczór tow arzy­
sk i dla baw iących  w  W iln ie u rlo ­
pow anych robotników  z Rzeszy. 
U rlopow icze mogą odebrać b ilety  
dla sieb ie  i członka sw o je j rodzi­
ny. czy też gościa w  niedzielę w 
godz. 13— 17 1 w poniedziałek w 
godz. 8— 12 w  biurze Zw . Zawodo­
w ych przy u licy  Gedim ino (d. M ic­
kiew icza) 27, pok. 322, IH  piętro. 
Poniew aż ilość m ie jsc  na sa li je s t  
ograniczona w ięc przy kasie  b ilety

• nie będą sprzedaw ane. W;ecz'ói 
odbędzie się  w sali F ilharm onii, 
u lica O strobram ska 5.

R obotn icy  od biera jący  b ilety  na 
w ieczór tow arzyski są  proszeni o 
przyniesienie zd jęć dotyczących 
sw ojego życia w  N iem czech. Uży­
teczne zd jęcia będą w ynagrodzo­
ne.

U rozm aicony program  arty sty cz­
ny przew iduje cały  szereg w ystę­
pów  w okalnych (P iasecka, B ie lick a  
i inni), tanecznych (W iłkow iczo- 
w a, duet Caro). Przew idziany jest 
rów nież ko n cert o rk iestry  i inne 
p rod ukcje muzyczne. (f)

Z  e l f f f c i
NIEDZIELA 

Jakrfba A •

A’scti«Sd słońc* 4 1 4  
Zachód stońca ‘/O 33

  Z Ł O T E  GODY. W niedzielę
dn. 25 b. m. w  kościele  św. A nny 
zostanię odpraw iona o godz. 10 -e j 
M sza św. z błogosław ieństw em  dla 
ju b ila tó w  Z ofii i S tan isław a M orze 
ck ich  po ich  50-cio  letn im  w spół­
życiu m ałżeńskim . (K.)

—  ZE SPO R T U . D zisia j o godz. 
13.00 odbędzie się  m ecz koszy­
ków ki pomiędzy „K ovas“ (K ow ­
no) a „Szarunasem ” (Wilno).

O godz. 18 -e j odbędzie się  po­
m iędzy tym i drużynam i m ecz 
p lik i nożnej. D rużyna „K ovas:‘ 
z a ję ła  trzecie  m ie jsce  w  m istrzo­
stw ach K ow na —  „Szarunas” był 
drugą w  m istrzostw ach m. W ilna. 
M ecz zapow iada się  in teresu jąco . 
Ceny b iletów : 1 RM . i 50 P F . (k)

—  D O B R Y  U R O D Z A J JA G Ó D . 
W  roku bieżącym  m am y bardzo 
obfity  urodzaj różnych jagód  
Skupem  jagód  z a jm u je  s ię  podob­
nie, ja k  i  w  la ta ch  ubiegłych, spół 
k a  „Sodyba”. Z a dostarczone do 
punktów  skupu jagody, oprócz n o ­
tow ania punktów , za k tóre można 
nabyć najrozm aitsze tow ary, w y­
daw ana je s t  jeszcze prem ia w  fo r­
m ie cukru. Z a  każde 15 kg. jagód 
w yd aje  s ię  1 kg. cukru. Jag o d y  te 
dowożone są  później do W ilna, 
gdzie „Sodyba" m a k ilk a  w łasnych 
fa b ry k  przetw arzania owoców 
(„ B a ltik a ”, F o rtu n a" i  inne). T u ­
ta j jagod y są  przetw arzane na m ar 
moladę. W obec w ie lk ie j podaży 
św ieżych jagód, w ileńskie fab ry k i 
n ie  są w  stan ie  przerobić w szyst­
k ich  jagód . Część ich  je s t  w ysyła­
na aż do fa b ry k  w  K ow nie i O nik- 
sztach, gdzie u leg a ją  przeróbce.

—  K U R S Y  D LA  U P R A W IA JĄ ­
C YC H  TY TO Ń . W ileński oddział 
up raw y tytoniu  urządza w  różnych 
m iejscow ościach  okręgu w ileń ­
skiego, gdzie je s t  w ięce j u p raw ia­
ją cy ch  tytoń, k ró tk ie  ku rsy. Przed 
m iotem  w ykładów  będą różne za­
gadnienia z zakresu  upraw y ty to ­
niu, ja k  w łaściw a upraw a tytoniu, 
je g o  doglądanie, w alk a  z  choroba­
m i i szkodnikam i, zbieranie, susze 
n ie i  gatunkow anie. K u rsy  pod 
k ierow nictw em  instru k tora  tyto­
niow ego Tw arionow icza, k tó re  po­
trw a ją  jed en  dzień, zostaną zorga­
nizow ane przy lepszych p lan ta ­
c ja ch . T a k ie  kursy ju ż  s ię  odbyły 
w  Podbrodziu I Rzeszy, a w  n a j­
bliższych dniach odbędą się  w na­
stęp u jących  m iescow ościach: w
dniu 26 lip ca w  N ow ej W ile jce . 

28 w  Jaszunach , 1 sierpn ia w  N ie- 
m enczynie, 8 sierp n ia  w  O nusz- 
kach, 9 w  Rudóm inie, 11 w  Oszm ia 
nie, 14 w Rudziszkach 1 15 w  T ro­
kach. (f)

—  BU D O W A  SU SZ A R N I T Y T O  
N IO W YCH . W ileński oddział -i- 
praw y tytoniu, w  trosce o n a le ­
żyte w ysuszenie now ych zbiorów

tytoniu , buduje dwie nowe suszar­
nie tytoń iowe, jed n ą  w  W ilnie, a 
drugą w  W iłkom ierzu. Praw dopo­
dobnie budow a ich  zostanie za­
kończona do dnia 20 sierpnia. 
Oprócz tego są  w  budowie i  m n ie j 
sze pryw atne suszarnie w  różnych 
m iejscow ościach pow iatu trockie­
go i w ilkom ierskiego. W suszar­
n iach  tych  będzie suszony tytoń 
dostarczony przez tych  rolników , 
którzy zaw arli um owę na dostawę 
surowego (zielonego) tytoniu. (f)

—  SY N  W Y B IŁ  O JC U  t ‘KO. 
Niedźwiedzki Jó z e f  (W erkow ska 
21 m. 3) w raz z synem  p opijał de­
natu rat. „Szlachetny” ten trunek 
doprowadził do b ó jk i, w  w yn ku 
k tó re j m usiano w ezw ać pogoto­

w ie. O jc ie c  m iał w ybite oko i m u­
siano przew ieźć go na leczenie io 
szpitala św. Jak u b a . ' (K  )

—  S IL N E  Z A T R U C IE  SA M O ­
GONEM. 34-łetn i Cedrow ski X i -  
zim ierz zam ieszkały przy U tenos 
g -v e (M ętna) 46 m. 3 zapił się  sa 
mogonem tak  solidnie, że policjs 
k tó ra  dała mu schronien ie w ko­
m isariacie , m usiała w ezw ać Pogo­
towie Ratunkow e. Pogotow ie prze 
w iozło go w  stan ie  silnego zatrucia 
do szpitala św. Ja k u b a . (K.)

—  U T O P IŁ  S IĘ . W tych dniach 
m am y pierw szą do zanotow ania 
w  tym  roku ofiarę  W ilii. K ąpiąc 
się  utonął w  nu rtach  rzek i kolo 
W olokum pii S tan isław  Zilys, za­
m ieszkały przy u licy  S te fa ń sk ie j 
19-4. T ru pa topielca n ie udało się 
dotychczas odnaleźć . P o lic ja  pro­
wadzi śledztwo. (f)

—  W ŁA M A N IE DO S K L E P U  
„R U T Y ". W dniu 20 lip ca Jacyś 
nieznani w łam yw acze dokonali 
kradzieży z w łam aniem  do sklepu 
spółdzielni „R u ta” przy u licy  K o ­
narskiego 4. Łupem  ich padły róż­
ne tow ary spożywcze, w  ilości n a- 
razie nieobliczonej. (f)

—  PO RA C H U N K I S Ę S IE D Z K IS . 
P rzed  parom a dniam i ro ln ik  B o ­
rysew icz Edw ard, zam ieszkały we 
w si Jerozolim ka, w raca ł do domu. 
ja d ą c  wozem przez w ieś Boltupie. 
K oło  te jż e  w si napadł go jed en  z 
je j  m ieszkańców , n ie ja k i G u jga 
A lfons, w skoczył do wozu 
1 zaczął Borysew icza bić. P o ­
m agała mu w  tym  jego  godna m ai 
żonka, używ ając ja k ieg o ś  tępego 
narzędzia. N apadnięty został po­
w ażnie pobity, w  dodatku ściąg ­
nięto m u płaszcz. O przytom niaw ­
szy B orysew icz złożył doniesienie 
W p o lic ji. Spraw ców  zatrzym ano, 
śledztw o trw a. (f)

O F I A R Y
W ósmą rocznicę i  dniu im ienin 

p. K rystyny C zerw ińskiej zam iast 
kw iatów , dla polskich biednych 
dzieci 20 RM . składa T. S.

W dniu im ienin A nny K o jro w ej 
zam iast kw iatów  ‘20 RM . dla b ied ­
nych polskich dzieci od H. K.

Z powodu im ieni ś. p. Bazylego 
M ikulskiego sk łada dla biednych 
polskich dzieci 30 RM . żona.

O d  W y d a w n i c t w a .
C elem  u n ik n ięcia  reklamacji p rz e rw y  w otrzymy­

waniu yazety prosimy n a s z y c h  p re n u m e ra to ró w  c a  
prowincji o  wpłacanie prenumeraty 17 3  m-c n a ­
stępny do dnia 25-go każdego m ie s ią c a .

Wpłaty otrzymane po  25 b ę d z ie m y  zai - 
czać na dalsza okresy.

Jednocześnie prosimy o dokłaine i czytelne po­
dawanie adresów.
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„Tajemnicza hrabina*
„CA5INO* 47,

„KOBIETA NA MIARĘ
C - 7 ?  

i t

10 37A D R IA ",     . vV ! # i 9 f

Jak mogłaś, Weroniko?4
„MUZA“ "iuKr. 

sro i/  !'« ei. 6-62 
a„Przez manowce im szczęścia

Od futra: „N ieb iesk i lis*

»»

T E A T R

A L l - B A B A
W i e k K a  6 6 .

Wielka artystyczna w okalno-ta­
neczna rewia

<4

Garbarnia

.1 M\n\m lal
Początki przedstawień: sodz. 19,
w seoofy — 17 i 19, w dnie świą­

teczne — 15, 17 i 19

i n ź .

„ A U S Z R A “ f j 1' " "  . - 4 te-. 10-711

li!
li I!

w  W i l n i e ,

„Nieznośny pan Pltt“  j J o g a i l o s  ( J a g i e l l o ń s k a )  7 m. 3

Ł j w n t g a  !

i i  Fabryka wyrobów futrzarskich 
„ K A I L I S "

oraz
i Farbiarnia futer 

, ,  U  ©  «  A  «
podaj, do wia iomości :

Z dniem 1 sierpni) 1943 r. 
unieważnia się wszystkie za­
świadczenia pra„y białego ko­
loru.

Ponieważ musiały one być 
zwrócone <o sekretariatów wy­
żej .wymieniony h fabryk, pro- 

jsimy osoby “a ' ace legitymo- 
1 wać się t\n iżwiadcteniarni 
, przekazać po:
j Od d iia i sierpn a ważne są 
i tylko zaświadczeń a pracy bar- 
! wy zielonej w połączeniu'z kart-

Extra kupię: | H A T C IA R K A  
p r z y jm ie  w  sw oim  

i z a k re s ie  p r a c ę . S v . 
. M ykolo* (S w . M i- 
; c h a ls k i)  12—6.

1 )  p ilę  ta rc z o w ą  do k ra jz y  
2 5 - 4 0  cm .

2) pas do motoru do 5 m.

3) motor elektryczny o d 3 -4  KM p o t p . ż e

O P O T R Z E B N I n a -  
ty c h m ia s t  r e tu -  
s z e r k a  lu b  r e tu ­
szer . P ili  es  (Z a m ­
k o w a) 17, fo to g r a f .

B N E  p ra -
, k , . ( c o w n ie e  do m a lo -

4;  ̂ warsztat sto;arsici oraz na- W an ia  z a b a w e k .
. . „ T a c z k a " ,  D zu k urzęazia. (S z k a p le r n a )  35—22.

5 )  sz e lla k , d y k tę  i fo rn ie r .

F I R M A

R. ŁOSKOT

P O T R Z E B N A  p o ­
m o c n ic a  do m ow a 
n a w y ja z d  do P o ­
n ie w ie ra . Z g ła sz a ć  
s ię :  I ś g a n y to jo  (d. 
M iło s ie rn a ) 6—27.

| L e k a r z e

D r M *4 . 
JA D W IG A

A N K O R O W IC Z g
C h o ro b y  s k ó rn e , 
w e n e ry cz n e , k o ­
b ie ce  P ilie s
(Z a m k o w a ) 3 —8 

P r z y jm u je  od god?
8 -  16 18 -  19

f  "
ze Żwirków  

A N N A  5 P £ J C Z Y 5 0 V tf A
t>.

Od ju t r :
,Gdy mężczyźni wyjeżdżają"-

.G R A Ż Y N A *  w N.-W il eice.

„NIEBIESKI LIS*1

PRZYJMI E NATYCHMIAST: 
technika do projektowania, 

murarzy, cieśli, stolarzy, 
tynkarzy i robotników

| na ro otv rządowe budowlaneOd jutra
.P rz e z  m a n o w ce  ku s z c z ę ś c  u * j w ł l o ł o d e c z n i e ,  L i d z i e ,  W o ł o -

'ż y n i e ,  H i l e j c e  P o w i a t o w e j ,  
; K n i a h i n i n i e ,  G ł ę b o K i e m  

i P s k o w ie .

Państw. Wydawn

KUPUJE KSIĄŻKI
DOBRA PŁACA, m ieszkanie ®raz 

całkowite utrzymań e.
Roboty p r z e w a ż c ie  prow adza,* lą  

NA AKORD.
7c< to .szeri!a  c o d z i e n n i e  ort a . e — 1 S -

kami płacy (Lohn/ettel).
I i  m e tk i p s łn o r .c i in .

Wiino. dn. 2 .V II.45.

Gobelinę, plusz

V iin iŁ u s  (W ile ń s k a )  22
ró* G 'ańskiej, tel. 1 - 7 7 .

| P O T R Z E B N A  
i m łod a o so b a  do 

p o m o cy  w  s k le p ie  
i p rz y  g o sp o d a r- 

: s tw ie . D id ż io ji (d. 
: W ie lk a ) 27. P r a -  
j c o w n ia  E le k t r o ­

te c h n ic z n a .

i/| T . - j r r  * 1  i i . , i i  M IO D A R K Ę  c e n -
1 S .U .’ 1q  w  w i ę k s z y c h  o d c i n k a c h ,  tr y fu g ą  n a  ra m k i

K O Z Ę  m le c z n ą  .Z N A N A  c liiro m a n t-
ra so w ą  d w u le tn ią  k a  -  f iz jo n o m is tk a  -----------------------------------
b ia łą  ła b a tą , z a m ie  w ró ż y : z k a r t ,  r ę -  P O T R Z E B N A  p r a -
n ię  n a  o p a ł. N a u - ki fo to g r a f i i  i ch a - c o w n ic a  z n o żn a

r a k te r u  p ism a , m a s z y n ą  do sz y -
P r z y ję c ie  od god z c ia  eto w y tw ó rn i
8 do 6 p. p . L i te -  k łu m p i.*  Z g ła s z a ć

jo  P a u p io  (d N o ­
wo P o p ła w s k a ) 32.

jak rósmież w o r k i .  j s y s t . B a d a n a  i  L e -

Wilei skn 3 ? ) nracown a mebli m ' p i e ń  s y s t .  w a r -
■ ■ ■ ' I . . . . . . ... s z a w s ls te g o  n a s t a w

k o w e g o . B i s t r y -
£ 8 S >  i F  .  d Y kt< 5- d o s k i  s t ° -  ' Cios s k . (zau t. B y -  
9 J  r  l ^ i  Jarskie, p o m s k s , strzyckt) 10.

k .

LABORATORIUM
Wzywa się rodziny robotników
F Tiny „ 0 . I .  M a l i n ę  m \ i

Z ę b ó w  S z t u c z n y c h

P r z y j m u j e  ’wszelk:e roboty

Ojpl. Im. I. iaiozewlcz"
do staw i-n;a się w B u rze  przy

forniry, oraz szkło grube 4 nim., MIEDN1CE do 
o w ym iarach: 10t>X95 cm., lub dwie s m a że n ia  k o n f itu r , 

Bzyby 5 3 X 9 5  cm. | z a m ie n ie  n a  o p a ł.

Pracownia rubli S s ,  5 ” n° ,F,“"  “

r a t i j  (d. L ite r a c k i)  s ię  do b iu ra  . .R e -  
5 m . 6, v is  ą  v ls  m o n t" .  G e d im in o  
p o cz ty  g łó w n e j, (d. M ic k ie w ic z a )  

w lę k ie g o , z a m ie n ię  | w e jś c i e  z b ra m y  1 1 —8, w  godz. od 
n a  p raw o , s ch o d y , 8—16.
I I  p ię tr o . |

' ' • ' P O T R Z E B N A  po-
Z G U B IO N Y  dow ód m o c n ie a  do m ow a 
o so b is ty  l ite w s k i p rz y c h o d z ą c a  e o ­
n a  n azw . K a z im ie -  ( d z ień  n a  5—6 g. 
r y  M a s ło w s k ie j, ; 7 re k o m e n d a c ja m i, 
u n ie w a ż n ia  s ię . \ W a ru n k i sz cz e g ó ­

ło w o

WózeK SSSSSS?
z a m i e n i ę  n a  o p a ł  

Gedimino (d M ickiewicza) G 2-a  — 2

• N O W O C Z ESN Ą ^ 
s p a c e ró w k ę  -  w ó - 

1 z e k , z a m ie n ię  n a 
j o p a ł. A g u o n \ j (M a- 
i k o  w a) 7—3.

D r. m ed .
L E O N

B U T K IE W IC Z *
S p e c ja l is ta  c h o r ó b ?  
u szu , n o sa  i g a rd ła .J  
O r d y n u je  od god z j 
12 do  1 i od 3 do 4 f| 
W iln o , Jo g a i lo s  i 
( Ja g ie l lo ń s k a )  7—9.[|

zmarU dnia lulcg 
w wieku lat 72. 

f  a b s ż t ń s t w o  Ż a lo  n e  o d b ę -
i d z  e  s ’« dn  a 2 b  iipca r b w 
I kcśc e!e >w. J^kur • o a. 8 rano 

O c rym  zawiadam a ą Krew­
ny h i Z i iom y: pogrążeni w
o ie b o U m  Rm t k y  r y n  '■ $ v n ^

W p ie  w s z ą  fco *je5n ą  r o c z n i c ę  
śm ierci tragkzr.ie z m a r ły c h

D r M ed
K A Z IM IE R Z

B I E I .fS .S K  ? f: 
C h o ro b y  łk ó r n e
w e n e i‘vo7.'",r ?v y  
m a n tu  iZ y g m n n  
to w sk a ) 12 m H | 
P r z y jm u je  od god? f l  
13 -  18 1 18 -  19 »

' Ś  t )

z R ą tr . ls ^ jc h  
f  L B i  Y  ! J Ó Z i F A

0  L Ę D 2:■ K I C
D R F » v  n  r» w  i c 

S T E F A N
C h orob y  n e iy v o ^ * [ j

ł w e w n ę trz n e  
S v  J t k n b o  (Sw  
Ja k u b a )  19 — 2 
Przy.tm u.1e od  1 ? 

do 18 .

n a  2 7  lin  ca r. b o jL łd z  °  r  no 
w k ś  e e O. O. Bon fratrów o d  
bęóz e sip Nabożeństwo Żalo ne 

O czym zaw adsm ają Krew­
nych, Przyjąć ół ’ Zn* omych 

ogrążeni w smutku

1 i s t r a  i o d z i n *

D r. m ed . 
Z O F IA

G O D L O W S K A  i
S p e c . c h o ró b  uszu . I 

'n o s a ,  g a r d ła .  P r z y i J  
r a u je  Od g. 4 do 6 j 
po p o ł. J a k ś t o  (d., 
D ą b r o w s k ie g o )  7—4

W pierwszą boles ią roczni^ 
śmierci

Z G U B IO N Y  dow ód

techn ezno - denłysiyc-ne, w y -  . ul. Jogailos (Jagiellońskiej' Nr 7 
B o n u je  na kauczuku i różnych ! m. 3 w dniaci 2 4  i ‘, 6  b. m. 
metalach. Robota szybka, fa- w t e ju odebrania prowiantu.

chowa i  tania.
Ssdimino(d.Mickiewicza) 15-23
d ru g ie  p o d w ó rk o , a lb o  fro n to w e  
A e jś c k :  T i l io ji  (d . C ic h a f  4 — 2 3 .

UWAGA!

P R Z Y JM U JĘ  do 
c z o c h ra n ia  w e łn ę  
i w a t ę .  L e jy k lo s  
( L u d w is a r s k a )  4 

j c z o c h ra ln ia .________

UWAGA! P Ł A S Z C Z  n o w y

pi'z.y urno*
. . . , w ie . Z g ła s z a ć  s ię :

Ntr s1 ^ ie m ^ e r  ! S t r o n o  (W . S t e ­
n a P a n to f le , k a r t -  J  *  J J ;  20-
k ę  p a p i e r o s o w ą ____________ __________ _
n a  n a z w is k o  P ie t -    .
k ie w ic z a  Ś ta n is ła -  U C Z C IW A  s ta rs z a  

o so b a  p o trz e b n aw a
s ię .

| g a b a r d in o w y , za  
Największa i jc d v n a  w Wilnie s p r z e -  j m ie n ię  n a ro w e r .

u n ie w a ż n ia
, do p r a c y  d o m o -

______________ l w e j i 3 - le tn ie g o
Z G U B IO N Y  d o w ód  dz.iecka p rz y  m a - 
o so b is ty  l i te w s k i  ro d z in ie  n a
n a  n a z w isk o  D a j-  s te te- D o b re  w y - 
n o w ic z a  F r a n c ls z -  n a g ro d z e n ie  i n trz y  
k a  g m . s z u m s k ie j,  im an ie. R e k o m e n -  
u n ie w a ż n ia  s ię . | d a c i e  o b o w ią z k o - 

 ----  M o n lu sk o s
daż nut, D idzi»;i( a ielka) 34 Aukuras. A r k ii  ą  (K o ń s k a )  10 2 C rU B IO N Y . d o w 6d  j (M o n iu szk i) 3 2 - 3

Na nowsze przeboje koacerfowo-fa -11 I o s o b is t y .  l i t e w s k i  I

neczae. Hurtowym n a b y w c o  n  rabat, i R O S Y JS K A m a - n a  n a z w is k o  J a n -

Zawiadomienie.
P r a k t y c z n e

ł a d n e

w y g o d n e
z g r a b n e

D A M 5 H I E  i  D Z I E C I N N E

D R E W N I A K I

l P ;da:'e s ę do  w'«dom3Ści Sz.  Pań, 
że Drzy ul. 8asanav ćiaus (d. W. Pa- 
h u la n k a )-27 (koto cerkwi)otworzyłam

Z a K la d  F ry z je rs K i
p. f. „G IEN1A”

Chłoptó v 15 -1S  lat
względn e robotników starszych nie 
po3le^ającvc i pracom obow ązują- 
cym, do robót drzewnycr, p rz y jm ie  
.A LSTA “.Z g łisz a ć  się w godz. 12— 13 

L iteratc 'L iteracki i 11.

sz y n o , p r z e p lsy w a -1  k o w s k ie g o  J e r z e -  I  j j jy k jp y jg i *  |
• - 1 —  k a r tą  z w o j-  *

DREWNIAK! nowe modele
Byi» pracownica z f-my „V ctoria“. I

po cenach urzędowyci 
T Y L K O  W W Y T W Ó R N I

Duży wybór wszystkich nurrrerów. 
Ceny urzędowe.

W i l e ń s K a  8  i  3 2

x  . . . jW i ln o ,  V ln iau s (.Wileńska) 17/19—3.Tamże pracui- m anicurzystka Helena Xamże trzcb dostawca drzewa.
z f my „V icłcr a .

Pracownia
8ilf8-f3iie-il.ii

Dldźioji (Wialka) 27

Firma „ARBOR"
V3kie£iij (Niemiecka) 1

P O L E C A :  

ł ó ż e c z k a  dziecinne, l e ż a k i ,

Hailo Lida!

i n ia , k o r e k ta  t e k - : go 
stó w , t łu m a c z e n ia , 

k o r e s p o n d e n c ja . 
B iu r o  T łu m a c z e ń  
P o d a ń . G e d im in o  
(M ic k ie w icz a ) 15.

S P A C E R Ó W K Ę  
z a m ie n ię  n a  o p a ł. 
E i la r e tu  (F i la r e c -  
k a )  15—2. zg łosz . 
godz. 17—20. ____

U C Z C IW Ą  k o b ie tę , 
k tó r a  w  d n iu  23 
b . m ., o god z. 16.20 
p rz y  u l. G ed im in o  
(M ic k ie w ic z a )   ̂ 5
p o d n io s ła  k a n c ia ­
s ty  z e g a r e k  r ę c z ­
n y , b. u p ra s z a  s ię  
o z w ro t b ie d n e m u  

s p a ra liż o w a n e m u  
in w a lid z ie  do A d m .

G o ń c a " .Dw aj mili młodzi panowie, kłórzy
ubiegłej niedzieli, dnia 18 b.m ,  do- W Z IĘ T Ą  p o m y ł-

strzegli i podnieśli teką brązową dn iu ° 5 Tipca b. Z
skórzaną, wypadłą z okna pociągu, w  p o c ią g u  n a  l in ii
idącego na W ilno, gorąco są  pro- C u  do gai— S m o rg o -

. - szeni o odniesienie le j teł*i do po- n ie * W iln o —M iń s k
krzesła oraz sp o d y  drewniane : llc ji  w Lidzie dla p .  Brzozowskiego, , p™ fn\ glodażen za 

( k o t u r n y )  . . .  ..... . -  . . -- -  .

sk a  ze z w o ln ie ­
n iem , u n ie w a ż n ia  
się .

Z G U B IO N Y  dow ód 
o s o b is ty  l i te w s k i  
n a  n a z w is k o  R e g i­
n y  P a c e w ic z ó w n y , 
u n ie w a ż n ia  s ię .

J Ę Z Y K I  O B C E  -  
s z c z e g ó ln ie  n ie m ie  
sk ! — )a k  d a w n ie j:  
D id/ loil (W ie lk a ) 2 
m . 1 (n ad  S z tr a -  
lem ).

JĘ Z Y K Ó W  o b c y c h  
l u d z ie la  D r . M . 

S z w e ik o w s k a . T a--------------------------  .  S z w e lK O W S K a . ‘ a -
v!lgnO ’ h \ V h i  1 , t a r e n s t r .  (T a ta r -  

 ----------------------------S gka)
D O  S P R Z E D A N I\  
d w u o so b o w y  k a ja k  
400 R M . D o w ie ­
d z ie ć  s ię  w  p o n ie ­
d z ia łe k . ś ro d ę  i p i ą  
te k , od  g od z. 16. 
P o lo c k o  (P o ło c k a ) 
43 m . 2.

K U P IĘ  s r e b r n y c h  
6 ły ż e k  s to ło w y ch , 
6 ły ż e c z e k , 6 n o ż y  
i 6 w id e lcó w  o ia z  
p a r a s o lk ę  d a m sk ą . 
Z g ło s z e n ia  do A d m . 
„ G o ń c a "  pod
„ S r e b r o " .

P R Y W A T N E  le k c je  
p isa n ia  na m a sz y ­
n ie  l Ję z y k ó w  
o b c y c h . W iln o . G e ­
d im in o  (b  M ic k ie ­
w icza) 4— 12. o raz  
W oł Akump1«

P R Y W A T N E  l e k c je  
p is a n ia  n a  m a s z y ­
n ie . Jo g a i lo s  ( J a ­
g ie llo ń s k a )  10—1.

L e k a r z  Dentys ta
D r.

K. G A S I*  k r o  w i r y
P r z y j m u j e  od god? 
10 -  13 1 16 -  1* 

Z o by  s z tu cz n e  
A u śros  Va i  (d O 
s t r o b ram s k a )  25— 9

A leksa fi ra  
SUBOTOW CZA

DR. ED M U N D  
K U N C E W IC Z

b a s y s te n t  K flin ik ’ 
U S B  C h o ro  b>
uszu. n osa  t g ard ła  
U o sto  s k a . (z P o r 
to w y ) 3—4 P r z y j­
m u je  od g 9—19 * 

15 -  16

zostanie odprawione (Nnbożeń 
stwo Żałobne w kościele św 
Pfotra i Pa^la we wtorek 27-go j 
iipca r. b. o godz ?-e j rano. j 

O czym zawiadamiają Krew­
nych i Znajomych pogrążeni w i 
głębokim smutku

2 o n ^  i n o d f ic e . i

D r. T . K U N IC K I
c h o r  k o b ie c e  1 w e­
w n ę trz n e  P r z y jm u  
je  od 7 do 10 i od 
1 */. do 3>'s. V iln1au5 
(W ile ń s k a )  C m «

tiuszy

D r. K A Z IM IE R Z  
L E JM A N

b st. a s y s te n t  KU 
n ik i D e rm a t U .S  P 
C h o ro b y  s k ó rn i 
1 w e n e ry c z n e  VII 
n la u s  (W ile ń sk a ) 2P 
P r z y jm u je  od ęod? 

4 do fi 3Q

D r M ed.
K A Z IM IE R Z

Ł U K  IE  W IC ' 
S p e c  : C h o ro b y  

s k ó r n e  i w e n e ry cz  
n e V iln ia u s  (W i 
le ń s k a ) 28 m T  
P o d w ó rz e  I I .  przy* 
a iu je  od g 2 do r

■ —  ̂ j w y n a g r o d z e n ie m , ^ m now p  n n iiw o *  * — —  — —
[ew entualnie w W ilnie: Dzielna 1 8 — 2 , w z g lę d n ie  z w ró c ić  S r , r PW r ™ p o tr z e b n y  u m e b lo

P R Z Y JM U JE  zamówienia i reperacje  ' Kupi natychmiast maszynę do »i*am a ! d!a P- F«Hpowowej, k tórej ten przi -  n ie p o tr z e b n e  so b ie  
grzejników elektrycznych, kuchenek * „Rem ington" alba „Unterwood* (P o r- kry w.'Pa<Je!c zdarzył się. W

j K U P IĘ  le c z n ic z e  
g u m o w  
ch y , d łu g ie  N r. 39

} l . o 8 s a  l e j
N A T Y C H M T A ST

oraz aparatów radiowych. 
K U PU JE  sprzęt elektryczny i radio­

wy oraz orzyimuje w k o m is .

igton“ albo „Unterwood* (P o r- 
tab lel lub „Royal*. Szryft tacińaki.

P r z y j m u j ę R y b a c y ! ! !
F I R M A

B. MiKUTONIS

każ- rzeczy O le je
dym wypadku chciałabym  poznać u u m en ty ^ T  t. dp'
osobiście i podziękować za wyba- p o d  aa i:e= e m : W i i  
wienlc innie z bardzo przykrej sy- n o , K r a z iu  (P a ń -  
tu acjl, tym bardzlrj, że teka nic je s t s *ca)  1 m . G, U n te -  

m oją własnością. , n6wna-____________

7 rtła s z a ć  s ie  w  m  W an y  polcó-1 p rz y  z „ ia s z a e  s i ,. w  m . ro d z j n [e  , u p s a _

k “ . <FUareC- ,m o t n e |
o b s łu g ą .

c a łą
Na;i c h ę t ­
c e  n tru m

oraz k u p u ję  stare zegarki 
i sprzęt ze~armistrzowski. 

Trakq (T rock a) 4 — 8.

Fryzjerski „Victcria“

Viln:aus tW ileńska) 2 i  
(naprzeciw Apteki M iejskiej) 

Gedimino (d. M ckiew icza) 42. 
p o w i a d a m l s ,  i ż  o i r z y m a n o  d u ż y  

w y b ó r  h a c z y k ó w  i ż y ł e k .

Basanavićiaus (W. Pohulanka) 9 
p o s z u k u i e  pracowników d a m ­

s k i c h  na staie

Kupu ję :

ceratę emalie, celulojdę, rożne i 
materiały, narzędzia i stare w ózki!
PRACOWNIA W Ó Z K Ó W

go elinę 8  m , dyktę, forniery 
zagraniczne.

Trakij (Trocka) 6— 1.
F i r m a  B. Z Y C H

Teł. 3 -97.

A ) S T E F A N  
A R T H U R  M A U E R  
B iu r o  p o d ań  w j ę ­
z y k u  n ie m ie c k im . 
S v . J u r g io  (św. J e r  
sk l z.) 4—5. C zy n n e  

od god z 9 — 15.

C H IR O M  A N T K A  - 
f iz jó n o m is tk a  o k r e ­
ś la  z r ę k i, k a r t , fo ­
to g r a f i i ,  im io n  I p is 
m a. G ie d r a ić iq )  
(C h o c im sk a ) 12 — 2. ‘

■ ”  ..... *  W Ó Z E K
F O R T E P IA N  k r z y -  d z ie c in n y

g łę b o k i 
w  d o ­

żo w y  f ir m y  „ R a th -  Ł ry m  s ta n ie , za - 
k e “ , z a m ie n ię  n a  m ie n ię  n a  s p a c e -  
o p a ł lu b  co  in n e g o , ró w k ę  f irm o w ą  
A u śro s  V a rtq  (O - m a te r ia ł  n a
s tro b r a m s k a )  25—9, u b r a n ie . rrrT r e n i o -

od g od z. 18 do 20. , to s  (S ta r a )  24—3.

G A R N IT U R  m ię k -  i Z A M IE N IĘ  WÓzek
k ic h  m e b li, d w ie  , s p a c e r ó w k ę  n a  
n o c n e  s z a fk i, to a -  i d rzew o . Lyosro
le t k ę  z  ja s n e g o  t(L w o w s k a ) 11 ff.

b ™ i k i , ^ iedwa i z  >MIEhNd̂ wio^ fą 
d ę b o w e k r z e s ła  d o  w ^ e i s k i  ^ Ł n
b iu r k a , z a m ie n ią  Z T l l t ,  1

s u c h y  o p ał. lub serwantkę o-
rz e ch o w ą  o sz k lo n ą

m S T S T w .  FA R B U JEM Y !

D N IA  20. V II. r. b. 
z g u b io n e  n a s tę p u ­
ją c e  d o k u m e n ty  n a 
n a z . M a r c in k ia n a  
A le k s a n d r a  zam . 
P a b e r ż e , — A sm . 
L iu d ., P e r s o n a la u s -  
w e is  N r. 7, w y d a ­
n y  p rz e z  G e b ie ts -  
k o m m is s a ra  W il­
n a —L a n d , z aśw lad  
c z e n ie  p r a c y  g ru -  

-! p y  L u b o  w i p o - 
. z w o le n ie  n a  ro w e r

Wszelkiego rodzaju tkaniny.UWAGA! POMADY BEZPŁATNIE, i
Nâ  wszelkie swędzące schorzenia ODNAWIAMY: płaszcze skórzane, 
skórne, świerzb (krosta) i t p. maś- ; obuwie oraz galanterię  skórzaną. 
«ie i płyny lec :n lcze otrzymać możesz i Szeroka (P iaćio ji) 7. w ejście  z ulic: 
Uganytojo td. M iljs  erna) Nr 6 m 8 j Z aw ałnej lub z M ało-Stefnńskiej. 
tóg  Bakszty w godz. iC—  i 2 i od 16— 19 

Fel. med. Ho/ski.

Prywatna chemiczna pralnia
J .  B A R T O S Z E W I C Z

Trakp (Trocka) 9 
przyjmuje do czyszczenia wszel-

ZdzEechowskiego
„Byron i iego w iek", Ossendow skie- 
go „G asnące ognie". Z. Kossak „Bez 
oręża", m iesięczniki literack ie : „M ar­
ch o łt" , .  Przeg ąd arszaws .i" , „Drze-
c- ląd W spółczesny", „Verbum“ i

ką g:rderofcę i kapelusze meskie. dz ela J  Conrada k u o i antykwariat 
Wykonanie solidne i term nowe. Śv. Jo n o  Ne 1.

N r. 1646. D o k u -

T u m o  V a iź g a n to  ,  •

ż ią  (P a ń s k a ) , od m ‘ ____________
8 do  11 i od 2 j Z A M IE N IĘ  d a m sk i
do 6.

K T O B Y  w ie d z ia ł, 
g d z ie  s ię  z n a jd u je  
s k r a d z io n y  p rz y

r o w e r  n a  o p a ł. 
K a lv a r iu  (K a lw a - 
r y js k a )  156 m . 1.

m e n ty  te  
w a ż n ia  s ię .

Z A M IE N IĘ  n a  o - 
u l. G e d im in o  (M ic -  p a l ;  k i l im  2 X 3  m tr , 
k ie w ic z a )  24 r o w e r  j e s io n k ę  m ę s k ą  n a  
sp o r to w y , z k r ó tk ą  §r e d n t w z ro s t , ś n ie  
ra m ą , s io d e łk ie m  | g o w c e  N r. 37. V y -  
w y śc ig o w y m  d łu - te n io  (A r c h a n ie l-  
g im , p e d a ła m i i s k a )  5__3 . 
z n o s k a m i, p ro s z ę  1  “

u n ie -  z a w ia d o m ić  za  w y  j Z G U B IO N O  ó n ia

D Y W A N  k a s z m ir -  
s k i  r ę c z n e j ro b o ty  
21/sx2t/s m . z a m ie ­
n ię  n a  o p a ł, w a ­
r u n k i u w z g lę d n ia ­
j ą c  n a  m ie js c u . 
S k ą p o  (S k o p ó w k a ) 
11—10.

D W IE  p a r y  o k u la ­
ró w  (p in ce n e z ) w 
d o b ry m  s ta n ie  

N  +  2.25 D .
N  +  2.0 D. 

z a m ie n ię  n a  m ę sk ą  
b ie liz n ę . V iś in s k io

n a g ro d z e n ie m  pod
a d r e s e m : V e r k ti
(W e rk o w s k a ) 2—1.

K O S Z U L Ę  d a m sk ą  
n o c n ą  i  p as  d a m ­
s k i  p r a w ie  n o w e 
o ra z  r o n d e l  a lu m i­
n io w y  7 - litro w y  
n o w y , z a m ie n ię  
n a  o p a ł. V y te n io  
(d. A r c h a n ie ls k a )  
12  m . 1.

20.V I I  r .  b ., o god z.
3—4 p . p . n a  d ro ­
d ze  W iln o —W e r k i 
k o ło  k o ś c io ła  T r y -  
n o p o lsk ie g o  sk ó rz a  
n ą , ż ó łtą  r ę c z n ą  
w a liz k ę  o ro z m ia ­
rz e  60 c m  d ł., za ­
w ie r a ją c ą  ró ż n e  
p o d rę c z n e  m e d y -  
k a m e n ta  le k a r s k ie . 
U c z c iw e g o  z n a la z ­
c ę  u p ra s z a  s ię  o 
z w ro t za  w y n a g ro  

j d z e n ie m , p rz e w y ż - 
K U R Z O W IE C  js z a ją c y m  w a r to ś ć  

z k a p tu r e m  b r e -  w a liz k i pod  a d r e -  
z e n to w y , z a m ie n ię  j s e m : K a s to n u  (K a

(d. B o b r u js k a )  14 n a  o p a ł. S v e n t ik q  , sz ta n o w a ) 7—7, D r. 
—1. (P o p o w s k a ) 22—7. ' A b ła m o w icz o w a .

K U P IĘ  s e r w is  p o r -  n l.e  ̂ , .
o c ta n o w y , o b ia d o -  , ," if s t a - o fe ^ ty. d,? 
w y  n a  12  o só b . ' Ac’m - T.  " G o " X  
O fe r ty  do A d m . . Pod „ b r z ą d m k " . 
„ G o ń c a
w is " .

pod  „ S e r
O D  Z A R A Z  p o ­
s z u k u ję  p o k o ju ,

K U P IĘ  m o n e ty  n a jc h ę t n ie j  w  śró d  
s ta r o ż y tn e  o ra z  m ie ś e iu , m o ż e  b y ć  
a lb u m  m o n e t. A l- w sp ó ln y  ze s ta r -  
g ird o  (P iłs u d s k ie -  sz5i p a n ią . Z g ło -  
go) 20—4. i s z e n ia  do A dm .
----------------------------------- ‘ „ G o ń c a "  p o d  „DO­
K U P IĘ  f i r a n k ę  n a  b r a  o p ła ta " ,  
o k n o  —  p o ż ą d a n a

D r M ed G U STA W  
M A R K IE W IC Z

C h o ro b y  s k ó r n e  
w e n e ry c z n e  G ed) 
m in o  fd M ick ie w i 
cz a ) 1 — 14 T e l  031 
od godz 8—13 l O' 

1 5 -1 9

G a b in e t
R.ent*i*nowsU1

Dr
O N 1E L U B SZ Y C  
P y łłm o  s  \d 7,9 
w aln a) Nr 22 — 3
Od godz 15 —

D r.
P IW F C K 1

A L E K S A N D E R  
C h o ro b y  

w e w n ę tr z n e  
P ll ie s  (Z am k o w a) 

1 2 - 6  
O r d y n u je  od 14—13

s ia tk o w a . Z g ło sz ę  O K R E S O W O  p r z y -  
n ia  do A d m . ..G o ń - je ż d ż a ją c y  do W il 
c a "  p o d  „ N a ty c h -  n a , d o b rz e  z a p ła c i 
m ia s t " .  | za  n ie k r ę p u ją c y

pokó.i w  ś ró d m ie ś -
K R Ó L IK I  m ło d e  c |u# p o ż ą d a n e  ch o - 

s e le k c jo n o w a ń e , ; x ia ż b y  s k r o m n e  
fz y n s z y le  s p r z e -  U m e b lo w a n ie  i  u -  
d am  od  7.50 R M . s łu g a . O fe r ty :  W il-  
N a u g a rd u k o  (N o - n o  I ,  s k r .  p o cz t, 
w o g ró d z k a ) 29 m . 21 N r . 232.

W A N N Ę  z c y n k o -  -------
w e j b la c h y , m ie d -  , P O S Z U K U JĘ  3—4 
n ic ę  do s m a ż e n ia  p o k o jo w e g o  m ie s z -  
ja g ó d  i  lu s tr o  k a n ia  z w y g o d a m i 
ś c ie n n e , z a m ie n ię  w  c e n tru m  m ia s ta  
n a  o p a ł lu b  s p rz e -  n a  A n to k o lu .
d am . T iz e n h a u z e -  O fe r ty  do Adm.' 
no  (T y z e n h a u z o w - I -G o ń c a "  p o d  „ S . 
s k a )  2—17. i S z .“ .

s j  -  a  K a  | P R A C O W N IK  „ R u - 
y . _ l  t y " ,  s a m o tn y , b e z

D O  Z A K Ł A D U  d la  ro d z in y , p o sz u k u - 
s ta r c ó w  p o t r z e b n y  j e  P o k o ju  z o s o b -  
j e s t  b u c h a ite r - s e -  i . w e jś c ie m .
k r e ta r z (k a ) , z n a ją ­
c y  (ca ) d o b rz e  j ę ­
z y k  li te w s k i , w o ź­
n ic a , o ra z  d o zo r­
c a . P r a c o w n ic y  
z a k ła d u  są  z w o ln ię  
n i  o d  w y ja z d u  n a  
r o b o ty  le ś n e . Z g ło ­
sz e n ia  v/ k a n c e la r  i 
z a k ła d u  o d  godz 8 
do 10. V iv u ls k io  
(W iw u lsk ieg o ) 11.

G O S P O D Y N I p o ­
s z u k u je  p r a c y  w  
m a ją tk u . O fe r ty  
do A d m . „ G o ń c a "  
p o d  ..G o s p o d a r ­
n a " .

T iz e n h a u z e n o  (T y - 
z e n h a u z o w s k a ) 3, 
sk le p .

S A M O T N Y , s t a r ­
szy , in te l ig e n tn y  
z w y k s z ta łc e n ie m  
ro ln ik , b ie d n y  tą  
d ro g ą  s z u k a  P a n i 
d la  d o z g o n n e j y/al­
k i  z  ż y c ie m . O fe r ­
ty  n ie a n o n im o w e  
s k ła d a ć  do A d m . 
„ G o ń c a "  p o d  „ W a l 
k a  z  ż y c ie m " .

D r.
K . P IG U L E  W S K I 
b. s t . ’ a s y s t , k lin ik i 

U . S . B .
c h o ro b y  uszu . no  

sa i g a rd ła  
p r z y jm . co d  z. 7—9 i 
15—18. P o lo c k o  (Po  

ló c k a )  14—1.

t a spokó 
s. + u.

Anny- snuty 
W Y L E Ź Y & S K 1 E J

odbędz e się dnia 26 l p a r b. 
Nabożeństwo Żałobne w koś ie- 
le po Bernirdyńskim  o g. 8 rano 

O czym zawiadamiają
R >DMCE. 

(M E SĘ - M H & M m a a M a s m s B a c a a m a R i

W ALENTYNY IWAMOWNY 
S T w S D K G W S i
dnia 27 iipra (w torrk) r. b. o 
aodz. 10 rano w cerkwi na cm en­
tarzu Prawosławnym r i. u l  cy- 
Kankmią ( . Lelir.y) 2 oabę 
d z  e  sie przy t id ż ir h -  chóru Me­
tropolitarnego L iterk i- sa obna. 
oraz N abcieństw o Ż alo tn e nat 
jrrobf m z o< święceni, m  e t  inn'ka. 
W szystkich, om pamięć Zmar­
łej jest drogą, za - ł a s z a  na te 
s m u t n e  obrządki M a i ,

Dr
W W O l.O iłZ K O  
h o rob y  *lcOrne 1 

w e n e r y c z n e .  P r z y j ­
m u je  w g  9 — 11 

15 -  18 W a lls tr  
(Z a w a ln a ) 22

F E L C Z E R
W y le cz a m  łu s z cz y ­
c ę  e g z e m ę  1 ś w ierz  
bę. A n to k o l, K u o s ą  
(C ich a ) 3—1, o b o k  

k lin ik i .

7icczki (a cliiiri
*•  t )D>. m y .  ■

D r M ed W IK T O B  
P I E S K Ó W

C h o ro b y  nerw ów  
I w e w n ę trz n e  

U o sto  (P o rto w a ) 
m 2. O r d y n u je  o 
12 -  14 1 19 -  r

Z O F IA  
G R O N E R O W A

p r z y jm u je  p o rad y  
po rp d y  w  dom u 

W iln o . ul. K o n a r ­
s k ie g o  1-2 — 9.

D r M ed. 
JA N IN A  

P IO T R O W IC Z - 
JU B C Z E N K O

C h o ro b y  s k ó r n e  
w e n e ry c z n e  

k o b ie c e . 
P r z y jm u je  od 17 -- 
19 p p  Jo g a ilo s  
( Ja g ie l lo ń s k a )  16—f

D r.
X. S O K O Ł O W S K I
C h o ro b y  s k ó r n e  * 
w e n e ry c z n e . Przy^ 
m u je  od g 8 do 1‘ 
i od g 5 do 7 w iecż  
V iln ia u s  (W ileń sk a  

N r. 30 na. 14

G a b in e t  
R e n tg e n o w s k i 

D R M ED  
a . Ś m i g i e l s k a  

P ll ie s  (Z am k o w a 
N r 6 m . 9 

Od godz. 9 — 12.31 
1 Od 18 -  19.

M A R IA
B R Z E Z I N A

L lu b a r to  (G ro d zk a) 
27—t Z w ie rz y n ie c

J K O R C H O W A
O lan d u (d H olen- 
d e rn ia ) Nr 4 — 1

M A R IA
L A R N S R O W A
orz.v jm u .ie od godz 
i  ra n o  do 7 w lecz 
la s in sk lo  fd J a s i ń ­

sk ieg o ) 7 — 5

I. P U S Z K A R Z E - 
W IC Z O W A

D y żu ry . m asaże , 
z a s trz y k i F i la r e t u  
F i la r e c k a )  21 — 2.

B i l  R O S IŃ S K A  
L v o v o  (d L w ów  

sk a) 57 -  1

W SM IA Ł O W S-R A  
P ilie s  (d Z a m k o ­

w a) 28 — fi.

ra tu rę  fil i - l e i i -  
s t y c z n ą  k u p  tę .
f i U s z a  t  ( »

d z i e n n : e  
K: IĘOAKNjA

E u t s  k i e g o
L i d ż .o ji  ( v\

Nr 14.
U  n ie d z  e i e  i 

ś w ię ta -^ -  K a l / a r i j^  
(Kaiwar>. ,ska) 

5 6 — 1 i  
a ę o f  z. 1-3 — 37-ti* .

8 iB H
ly k o a u s  .ta p a r s j*

o r a z
kapuję nzytii*. 

Skąpo1 Skopówka}
9 m . 1 1 w (30 
wórku) y. 1 “— U «y'

N U T Y
z n a  i k i  
d o  z b io r ó w

kip]:) i Spii8iżj? 
j .  Z d z n o w i C T

M  7 .V n 'cus 
( W u tftsk a)

liClillEIIS t i S i
od goćz. o a» 14 
rano ; od 15 do 19 
Gedimmo (d. Mtc- 
kiewi za) 39 m * .

Z A N K O W IC Z -
O S T R T Ń S K A

w ie lo le tn ia  o r a k -  |
■ł 'ty k ą . I ś g a n y to jo  I 

(M iło s ie rn a ) 6—13.

Adres R ed akcji i A d m in istrac ji: ui Gedim ino 11 a (I piętro). T e le fo n y : S ek re ta rz  R ed ak c ji 42, R e d a k c ja  8-13, A dm in istrac ja  7-09, Ckspeć!. 'a  8-99. Godziny przy jęć w spraw ach red akcy jn ych  od 10 de 
15. S ekretarz  red akcji p rzy jm u je od godz. 11 do 13. A dm in istracja  czynna od godz. 7 do 18 (oprócz niedziel i św iąt). Ceny ogłoszeń: w iersz nailim. na 4 s t r .  12 fen., handlow e o 100 proc. drożej. Za poda­

nie adresu dc A dm inistracji — 80 fen. S tron ica  ma 12 szpalt. A d m in istrac ja  nie uw zględnia zastrzeże-ó co do rozm ieszczenia 1 term inu ogłoszeń.


